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ProtestRZząduPolskiego 


przeciw torturowaniu obywateli pols- 
kich w więzieniach francuskich 


PARYŻ PAP. — Ambasador R. P. w Paryżu Jerzy Putrament wręczył rządo- 
wi francuskiemu notę, zawierającą protest przeciwko znęcaniu się organów po- 
licji francuskiej nad obywatelami polskimi. Nota domaga się również pociągnię 
cia do odpowiedzialności osób winnych znęcania się nad Polakami. 


PARYŻ, PAP, — W dnia 28 lutego I 1 mar 
ca rb. zwolniono z więzienia w Metzu 5 oby- 
wateli polskich — Józefa Jurczaka, Stanisla- 
wa Nowackiego, Stanisława Oleksiaka, Józefa 
Bocheńskiego i Jana Antkowiaka — na pof- 
stawie decyzji sędziego Śledczego Fischera o 
umorzeniu w stosunku do nich śledztwa wo- 
bec braku w ich czynach wszelkich cech prze- 
stępstwa, 

Jak wiadomo: wyżej wymienieni zostali a- 
reszłowani w dniach 11 i 13 lutego rb przez 
francuską policję. Przytoczone niżej fakty 
przedstawiają metody stosowane podczas do- 
chodzenia policyjnego w stosunku do tych 
osób. 

Józefa Jurczaka zaczęto badać w gmachu 
policyjnym w Metzu 11 lutego o godz. 10 Ta- 
no od bicia po twarzy. Badanie trwało do 
godz, 7 wieczór po czym po krótkiej przerwie 
podjęto indagacje, która przeciągnęła się do 
godz. 1 w nocy. Polecono mu rozebrać się do 
naga, zakuto ręce w kajdany, kazano mu u- 
klęknąć przed biurkiem i wśród szyderstw a- 
gentów skierowano nań stojącą na biurku 
elektryczną lampę-reflektor, używaną do 
zdjęć fotograficznych, po czym zmuszono go 
do potrzenia prosto w oślepiające światło 
przez 10 minut, 

Później kazano mu się ubrać I przykuto go 
w postawie stojącej do żelaznej szafy, W ta- 
kiej pozycji pozostawiono go pod strażą poli- 
cjanta do godz, 8 rano dnia następnego. 

Kaidany nakladano również Nowackiemu, 
Oleksiakowi t Antkowiakowi. Oleksiaka z kaj 
danami na rekach uwiązano łańcuchem do 
stolika, na którym pozostawał pod dozorem 
policjanta od 11 wieczór do 8 rano. Antko- 
wiakowi tłumacz polski, uczestniczący w ba- 
daniu, groził, że jeśli nie będzie zeznawał, to 
aresztowana zostanie jego żona, a dwoje dzie- 
cl pozostanie bez opieki. Bocheńskiemu gro- 
żono, że w razie milczenia zostanie wysiedlo- 
ny za granicę „ale nie tam, gdzie on zechce 
jechać, ale tam gdzie zechcą go wysłać agen- 
ci". Odmówiono mu prawa chodzenia do ko- 
ściola. 

Aresztowanych obywateli polskich umiesz- 
czono w celach razem z b. S5-manamt I ge- 
stapowcami. Poczatkowo odm no im pra- 
wa do spaceru. Pierwszego dnia po areszto 
waniu byli pozbawieni wy: , a następ- 
nie otrzymywali dwa razy dziennie posiłki 
złożone z małego kawałka chleba i filiżanki 
iby, ża które musieli płacić na dzień na- 
przód. 

Uwolnieni podali nadto szczegóły, dotyczą- 
ce znęcania się nad aresztowanymi Martyń- 
skim i Warchałem których miejsca pobytu nie 
udało się dotąd ustalić. 


Jeden ze zwolnionych słyszał przeraźliwe 
rchała, dochodzące z pokoju, w któ- 
przesłuchiwany. W trakcie badania 
Martyńskiego kładziono mu ręce na! biurku 
1 uderzano drewnianą linijką po końcach pal- 
ców. W końcu wyprowadzono go na dwór z 
zawiązanymi oczyma i symulowano egzeku- 
cję, proponując sprowadzenie ksiedza | py- 
tajac; jakie są ostatnie jego życzenia. 
Tndapacje agentów szły przede wszystkim 
w kierunku wydobycia od. przesłuchiwanych 
zeznań, że współpracowali z Wdowiakiem. 
bądź też, że wykon ali polecenia Wdow 
ka, który został aresztowany wcześniej przez 


Punktualnie © 


o 12-ej!!! © 


tę samą brygadę policyjną i przekazany sądo- 
wi wojskowemu pod zarzutem szpiegostwa. 

Umorzenie dochodzeń w stosunku do aresz 
towanych w Metzu Polaków przez reprezen- 
tanta francuskiego wymiaru sprawiedliwości, 
jakim jest sędzia Śledczy, po wielu dniach 
wyrafinowanych gwałtów policji, zadaje kłam 
insynuzcjom agentów i świadczy, że były one 
pozbawione wszelkich podstaw. Nie mniej 
jednak, pomimo decyzji sędziego śledczego, 
władze administracyjne wyznaczyły zwolnio- 
nym przymusowe miejsce pobytu i przeka- 
zały ich do dyspozycji wydziału wysiedlenia. 

Decyzja sędziego w sprawie umorzenia 
Śledztwa objęła również Martyńskiego | War- 


chała, Jednokże nie odzyskali oni wolności, 
gdyż w przeddzień zwolnienia zostali wywie- 
zieni w kierunku granicy niemieckiej na pod- 
stawie decyzji o wysiedleniu. Zwolnieni Po- 
lacy zgodnie swierdzają, że Maryński i War- 
chał byli przedmiotem szczególnie brutalnego 
znęcania się nad nimi ze strony agentów. Ist- 
nieje obawa, że agenci wobec załamania się 
ich oskarżeń, praznęli usunąć dwie najciężej 
poszkodowane ofiary. Da chwili obecnej do- 
kładne miejsce ich pobytu nie zostało ustalo- 
ne. 

istnieją poważne dane, które wskazują, 
ywych materiałów | informacji o rzeko- 
mej przestępczej działalności aresztowanych 
Polaków dostarczyła policji francuskiej tzw 
polska misja likwidacyjna w Paryżu. która 
skupia elementy andersowskie. Na nią więc 
spada częściowo odpowiedzialność za prześla- 
dowania i tortury naszych rodaków. 


Jan Masaryk 


EEI ESIRPT 

PRAGA PAP. — W godzinach ra 

4ych dnia 10 marca 1948 r. zmarł trag! 

Cznie minister spraw zagranicznych Cze- 
chostowacji dr. Jan. Masaryk. 
Praga w żałonia 

PRAGA PAP. — Natychmiast po zakomuni 


kowamiu przez radio praskle oraz megafony 
w mieście o tragicznej śmierci ministra Ma- 


saryka, stolica Czechosławacji przybrała ża- 
łobny wygład, Na gmachach rzątnwych pram 
domach prywatnych wyweszona flaoj narodo 


we, opuszczone do połowy masztu Oraz Czar= 
ne flagi. 


Ksnłolenc'e Bzatu R.P. 
elencja P, Clement 
y ministrów. Praga. 
„Prosze przyjąć od Rządu 
tej 1 ode mnie osobiście wyrazy najelepszega 
współczucia z powodu przedwczesnej śmierci 
nieodżałowanej pamięci Jana Masaryka — 
ministra spraw zagranicznych Republiki Cze- 
chosłowackiej. 
Pragne wyra 
Rzadowi Republiki 
du zgonu jednego ze współtwóreów przyjażni 
polsko-czechosłowackiej, który był nasz 
szczerym i oddanym przyjacielem”. 
(--) Zygmunt Modzelewski 


Gottwald, 


pre 
Rzeczynospoli- 


Pr 


Panie mierze 1 


żal 2 powo= 


Hołd pamieciJana Masaryka 


składa Rząd i Parliament Czechosłowacji 


PRAGĄ PAP, — W środę dnia 10 marca o 
godz. 2-ej po południu zebrało się zzechosło- 
wackla zgromadzeńie narodowe, by  wysłu- 
chać oświadczenia ministra spraw wewnętrz- 
nych Noska w sprawie tragicznej Śmierci mt 
nistra Masaryka. 

Posłowie wysłuchali oświadczenia ministra 

Noska stojąc, 
Z wielkim bólem — powiedział minister 
Nosek muszę oświadczyć, że minister spraw 
zagranicznych Jan Masaryk odebrał sobie ży 
cie. Uczynił: on to w klika dni po uczczeniu 
98-ej rocznicy urodzin swego wielkiego ojca, 
prezydenta Tomasza Masaryka. Wielki cios 
spotkał naród czechosłowacki, Jaa Masaryk 
łem patriota. przyjaciel narodu, który kilka 
dni temu stwierdził, że stoi u boku ladu — 
położył kres swemu życiu”, 

Minister Nosek stwierdził, że we wtorek 
zmarły obecny był na uroczystości wręczania 


Delegacja rządu fińskie 


udaje się do Moskwy 


MOSKWA 
Helsinek 


PAP. — Agencja Tass donosi z 
e prezydent Finlandii wyznaczył 
oficjalnie skład delegacji, która uda się do 
Moskwy dlą przeprowadzenia rokowań w 
sprawie zawarcia paktu o przyjaźni i wzaje- 
mnej pomocy ze Związkiem Radzieckim Na 
vzele delegacji stoi premier Pekkala, W skład 


MOSKWA PAP. — Agencja Tass donosi z 


Delhi, że w prowincjach położonych we 
wschodniej części Pendżabu, — Pakarthala, 
Nabha, Malerkotala 1 Dzind — wybuchły po- 


wstania judowe, skierowane przeciwko władzy 
książąt feodalnych. Powołane zostały do ży- 


ZAWIADOMIENIE 


w czwartek, dnia 11 marca 1948 r. o godzinie 17-ej, 
| Szkole PPR w Łodzi, odbędzie się 


Wspólne zebranie 


na którym 


aktualną sytuację polityczną w Czechosłowacji 
referować będą z ramienia KC PPR tow. EDWARD OCHAB, 
z ramienia CKW PPS tow. STEFAN ARSKI. 

Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa I legitymacji partyjnej. 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


listów uwierzytelniających przez, ambasadora 
Polski Józefa Olszewskiego prezydentowi Be 
neszowi Audiencja odbyła się w nader ser- 
decznej atmosferze. Po uroczystości minister 
Masaryk pozostał lakiś czas z prezydentem 
Beneszem Wieczorem był on jak zwykle w 
optymistycznym nastroju i ci, którzy się z 
nim zetknęli, potwierdzają, że nie okazywał 
żadnych oznak depresji. Og jakiegoś czasu 


minister Masaryk cierpiał na rozstrój nerwo 
wy | na hezsepność W'elka ilość niedopał- 
ków papierosów. która pozostała w jego po- 
koju. dowodzi.żenie mógł onzesnąć nsłatniej 
nooy. Depresja zaostrzyła się í osiągneła 
swój szczyt około qodz 6-ej rano, gdy na- 
stąpiło zamroczenie umysłu 

W ciągu nocy minister Masaryk odczytał 
liczne depesze, otrzymane od swych byłych 


przyjaciół z Anglii i z Ameryki, depesze 
zawierały szereg zarzutów 1 


te 
wyrazów Torcza 


delegacji wchodzą poza tym minister spraw 
zagranicznych Enckel. wiceminister spraw za 
granicznych Svento, minister spraw wewnętrz 
mych Leino, poseł oraz dwaj prawni 
cy Kekkonen | Sederiel Deleqacja otrzymała 
pełnomocnictwa dla przeprowadzenia rokowań 
1 podpisania odpowiednich dokumentów. 


Aatinen 


cia organizacje. demokratyczne, reprezentują- 
ce wszystkie warstwy ludności Organizacje 
te wyłoniły rządy, które sprawują władzę 


równolegle » rządami książąt, Część urzędni- 
ków państwowych zad. owała swą współ- 
pracę z nowymi rządami ludowymł 


w Central- 


aktywu PPR i PPS 


KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ PARTH ROBOTNICZEJ 


go 
| 


| 


rowania z ich strony w związku z jego bez- 
kompromisowym słanowiskiem w czasie osta 
tniego kryzysu 

Około 6-ej rano Masaryk wszedł do łazlen 
ki ( rzucił się z okna na dziedziniec, gdzie 
znaleziono w pół godziny później jego na 


ki, Minister Nosek dodał, że dalsze dochodze 
nie w sprawie śmierci Masaryka jest w toku 

„Odszedł mąż stanu — powiedział minister 
Nosek — który poświęcił całe swe życia 
sprawie narodu czechosłowackiego: który w 
czasie dwu wojen światowych był w pierw- 
szych szeregach walczących o walnnść naro= 
du į państwa, Naród  czeźhosłowacki i cały 

at straciły wielkieqo przyjaciela |udzko- 
ści | wielkiego bojownika o wolność Jan Ma 
saryk zawsze stał po stronie ludu | w osta- 
tn'm kryzysie bez żadnych wahań | astrze. 


żeń poparł sprawę ludu. Z tego powodu st 
się przedmiotem zarzutów oskarżeń | atak: 


Strała ta jest tym bardziej bolesna 

wszystkich” — zakończył minister Nosek 
Po oświadczeniu min 

nie_uczciło ięć emarleqa 


Następnie na znak żałoby 
zgromadzenia Józef David 
wą przerwę w obradac 


Walki w Chinach 


ogłosił 5-minuto= 


MOSKWA PAP, 
e Szanghaju że oddziały chińskiej armii ludo 
wej przeszły do ofensywy w północno-zacho- 
dniej części prowincji Honan w pobliżu jezło 


Agencja Tass donosi 


ra Luaminia. Silne formacje chińskiej arm 
ludowej zatakowały pozycja obronne: wojsk 
Czang-Kai-Szeka koło miasta Lo jan, — 


St. z - 


Akademicka kom'sia 


Jedności działania erpanizac'i 
Hy iiemokratycznych 


"© WARSZAWA PAP. — Nowe zadania, jakie 
stoją w chwili obecnej przed studentami pol 
skimi, skłanity przedstawicieli organizacji stu 
denckich AZWM „Życle”, ZNMS „Wie 
$ ZND do przekształcenia akademickiej stałe 
komisji porozumiewawczej na akademicką} 
komisję jednoścq dulałania demokratycznego, 

Nowoutworzona komisja jedńości działania 
stawia sobie za zadanie dalsze zacłeśnien'e 
współpracy 4-ch organizacji ala 


zac 
studenckich 


lej zje o+ charakterze desperackim, 


BŁÓS POPOTNI YZY 


Desperacki krok Trumana 


Nr 70 


Prezydent USA stawia swoia kandydaturę mmo braku wszelkich szans wyboru 


WASZYNGTON PAP. — W Xofach politycz 
nych oświadczenie Trumana, Ač , zamierza ú- 
biegnć się ó udzial w wyborach prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, uważane jest ra decy 


która nie_pośżła za Wallaceem występuje w 
ostatnich dniach przeciwko kandydaturze Tru- 
mana, Znalarło lo swój wyraz w artykułach 
Raymonda Walsha t Maxa Lernera, zamiesz- 


Preypomina | czonych w „P. M.” Zaatakowali oni Trumana 
ię, że popularność prezydenta Tru osta | Jako kandydata „ule do przyjęcia” f zajęli się 
fnip zmalała znacznie, Pode poszukiwan'em nowych „bardziej postępo- 
denta Trumana na urlopie. wych" kandydatów. W kołach lewicy partit 


c'ele par 
śtmięcia. 


demokratycznej domagali się 
innej kandydatury -na stanowisko 


wciągnięcia jak nojszerszych itesż_ studene aj ky a ZI Jes 
Kich do świadomej pracy 4 naliki dla Polski | Waien  rówanczaśnie BAC swa wpływy 
SE wśród zwolenników partii Semokratycnej,_ [eg 


Nieproszeni goście 


Bezceremonialno ziawienie się tote USA w Grralizrze wtwolajo w 


RZYM. PAP — W Gibraltarze znajduje się 
etów wojennych, z 14 
upowanych pod do- 


hermana głównodowo= 


CU marginesie 
Przykre sorawv 


Aż nadto wiele oznak śwłatczy, że nasza 
reakcyjna emigracja — | ta z nad Tamizy i 
ta z nad Hudsonu — ulega w tempie przy 
Śpleszonym nie tylko politycznemu lścz 1 
moralnemu rozkładowi, Procesy moral 
gnicia sięgają w tych środowiskach" - 
szerzej i głębiej, przyjmując formy wręcz 
niebne i odrażające. Nie moźną się temu zbyt 
w, stęchłym. 


tysiącami ma 
wództwem admirała 


zaduchu em gracyjitego ghetta, życie z dnia 
na dzień bez zelu | bez ra wykołeja i d 
piawuje coraz ludzi, którym za 
strawę duch: mysi mdła, tratgolo 


glczna piana 

I oto widzimy, j 
integralnej demokracji" staczają się na po- 
ziom „bohaterów” brudnych afer walutowych, 
czarnorynkowych 4 po prostu złodzie. 
Mała jest bowiem moralna odporność ludzi, 
którzy żyjąc w świecie zgubnych fikcji, H- 
czą tylko „na przetrwanie” — nie wiadomo 
czego i do jakiego terminu. 

Londyński „Dziennik Pofski | Dziennik 
Zołnierza” (Nr 30) podał w tych dniach na- 
stępujacą notatkę: „Czesłąw Januszkiewicz 
(at 56) gen. WP. skazany został przee sąd w 
Braintree (hrabstwo x] na 20 funtów 
grzywny -za. kradzież drobnych przedmiotów 
za sklepu Woolwortha. Gen Januszkiewicz za 
powiedział apelację”. 

Wiadomość „Dziennika Polskiego" preyta 
czamy bez złośliwej satysfakcji, że b. sana- 
cyjny dygnitarz wojskowy przyłapany został 
w Anglii na „kradzieży drobnych przedmio- 
tów". Tego rodzaju satysfakcje” są nam 
Obce, nie cieszy nas bowiem nic, co kompro 
mituje zagranicą dobre imię Polaka, Ale fakt 


inych gazetek 


jest znamienny (bardzo znamienny): ilustruje 
on stopień moralnego upadku; staje się 
udziałem „szczytów. emigracji. 


l CHYEMIGRAF — prac, 


E: to 
RUCKERT STANISLAW 


Zakł, Graficznych R. 5. W. 
zmarł nagle dnia 8 IIT. 1948 r. 
W Zinariym tracimy dobrego | sumiennego pracownika 


dzącego floty śródziemnomorskiej USA. 


w. Rzymie panuje przekonie: że tlata ad- 
miraa Sharmana- czeka w Gi Jtarze w 
ku z powszechnymi wyborami we Wio- 


szech. 

Koła demokratyczne w Rzymie przypusz- 
czają. że fmerykanie korzystać hgg 2 z cł| 
kowitej swobody pódczes wybor 


wnach wyborczych, leez również 
swym okretom, by. krążyły wzdłuż wybrzeży 
włoskich. by móc w każdej ch 
Włochom „lekcji kie, 
karabinów maszynowych w stronę „opornych 


wyborców". 
Brytyjskie kola w 
zadowolenie 


żają nie- 
acji sił ich 


Rzymie 
z powodu koncen 


wy | demokratycznej panuje obecnie 


w hrytyjsź 


polecić Kiry wraz z 


zamieszanie, 
które nfewątpiiwie sprawi, że pewne grupy 
przejdą do Wajlace'q, 

W tym stanie, rzeczy. 
Trumó 
lego kan 


kich portach 


Mi nrzykte zdumień e 
amterykaństejch przyjaciół w. Gibraltarze. W 
u 2 tyh podkrośla się, że specjalne si- 
ł ©, składające słę z lotulakowca 
„Valley Forge" o wyporności 27 tys. ton t 3 
krążowników, zawinety w poniedziałek do 
portu w Singapore w charakterze nieprosżo- 
hego gościa i nle uznały za stosowne wyjaśnić 
vny swej obeenoś ytyjskiemu ko- 
ntowi ficty na Pacyfiku, Denis Boydowi 
4 okrętami wojennymi przybył 
rtu kilka godzin temu. Jeśli ame- 
wojenne nadal ukazywać 
się będą bez uprzedzeni w brytyjskich por- 

ch, w niedalekiej p: może się zda- 
rzyć fakt. że Mota woje: USA zawinie na- 
gle do portu lnndyńskiego, nie podając żad- 
nych wyjaś! E 


doradcy prezydenta 
woćć wystawienia 
ła, skłonili go do 


b ame: 


- $kazanie rasistów niemi ieckich 


NORYMBERGA PAP, — Amer 
owy ogłosił w 
y rowcom, 8 
mieckich organ'zacji rasistowskich, podlega- 
jących ss w Niemczech i na terytoriach oku- 
powanych. 

Główny oskarżony generał ss Ulrich Grel- 
IGKSRÓGE DYK WOŃEAREM SARAŃ do: SG 
„umacniania niemczyzny” został skazany na 
dożywotnie więzienie, Zastępca jego Rudolf 
Grentz oraz delegat Grelfelta w Polsce — 
Herbert Huebner otrzymali po 15 lat wiezie- 


ANTONI REMISZEWSKI 


NACZELNY DYREKTOR POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego w Warszawie na Powązkach odbędzie się w „dniu 12 marca 1948 r, o godz 


stugr Lorenz — szef urzędu 
do. spraw iącii Niemców — został ska- 
zany na 20 lat więsienta, tępca 


Bruc niet — nä 15 lat, 
działu Us ki 
Hiidebr: Riri w od 
10 lat więzienia 
Trybunał uznał skzaanych winnymi popeł- 
nienia- zbrodni wojennych, zbrodni przeciwko 


ma 25 lat, delegi 
— Fritz Schwalm —na 


oraz przyależności do _ zbrodniczej 
organizacji ss Uwolnicno jedyną kobiete 
wśtód oskarżonych — Fiermetz. 


zmarł dnia 8 marca 1948 r. 


15,30 z kościoła Św. Karola Boromeusza na Powązkach. 
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„Prasa” 


DYREKCJA 1 BADA ZAKŁADOWA 
Zakł. Graf. R. 8. W. „„Prasa” 


W Zmarłym tracimy zasłużonego realizatora ubezpieczeń, szczerego demokrątę i oddanego Polsce Ludowej patriotą. 
ZARZĄD GŁÓWNY POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


zmarł nagle dn. 


w Zmartym tracimy dobrego kol: 


EBUCEERE STANISŁAW 


CHEMIGRAF — prac, Zakł. Graficznych R. 8. W. „Prasa” 


zloženia oświadczenia jako kroku mającego 
na celu zapobieżenie próbom wyszokania m= 
nego kandydata partią demókratycznej. 


Życiorys Jana Masaryka 


PRAGA, PAP. — W związku z tragiczną 
śmiercią ministra spraw zaganicznych Jana 
Masaryka, agencja CTK podaje jeso, życio- 


GE Masaryk urodził się w Prardze 14.9. 
1686 r. Był on synem profesora Tomasza Mi= 
saryka, założyciela ł pierwszego prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, i Karoliny Gar- 
rigue, amerykanki francuskiego pochodzenia. 


Studia odbył Masaryk w Pradze, a następ- 
nie w szkole handlowej w Brigeport w. Sta- 
nach Zjednoczonych, W czasie plerwszaj woj 
ny światowej Jan Masaryk służył w armji sue 
kiej, a z chwilą utworzenia republiki 
czechosłowackiej rozpoczął w roku 1919 pra- 
eg w czechosłowackim ministerstwie spraw 
zagranicznych. W końcu 1919 roku został 'on 
mianowany charge d'affaircs poselstwa Cte- 
chosłowacji w Waszyngtonie. W roku 1421 
Masaryk został mianowany radcą posólstwa 
Czechosłowacji w Londynie, a w 1925 roku 
— postem Czechosłowacji przy rządzie brytyj= 
skim W roku 1938 Jan Masaryk ustąpił 2 
Wgo stanowiska na znak protestu prząciwko 
urmnowie monachijskiej, W robu 1939 Masaryk 
wygłosił w Stanach Zjednoczonych szereg od- 
czftów i prelekcji radiowych. w których in- 
formował naróa amerykański o tragicznym 
losie swej ojczyzny. Gdy w lipcu 1940 roku 
utworzony został czechosłowacki rząd: emi< 
gracyjny w Londynie. Masaryk obejmuje sta- 
nawiska ministra: spraw zagranieznych w. tym 
rządzie, Pozastał on na tym stanowisku przez 
całą wojnę i dalej sprawował swe funkcje po 
wyzwoleniu Republiki Czechosłowackiej. 


Przez całą wojnę wygłaszał on tygodniowe 
przemówienia radiowe z zagranicy do naro+ 
du qzechosłówackiego į wybinie przyczynił się 
do wzmocnienia woli oporu I ducha bojowe= 
go swych rodaków, Dzięki temu Jan Masa 


ryk był jedną z najbardziej popularnych t 
| cenionych postaci Republiki Czechosłowackiej. 


ja 8 TIL. 1948 r. 

ege i towarzysza pracy 

PRACOWNICY CHEMIGRAFI 
Zakł, Grat. R. 8. W. „Prasa" 


Era SA 


Chodża Nasrecin nie 
się w domu Nigza. 

— Mógą mnie znależć w twoim domu 
Niaz. Będę nocował nie dalóko stąd, — 
znalazłem d bezpieczne miejsce. W 
ciagu dnia z ede przychodził i poma- 
gat ci w procy. 

Tak też i czynił: każ 
czę pired w de ą 
dził do Niara, siadał przed starcem przy 
garncarskim stole, Na świecie nie było 
rzemiosła, którego nie znał Chodża Na- 
sredin. Garnki wychodziły z jego rąk 
dzwięczne, gładkie į posiadały włas 
utrzymywania zimnej wody, nawet 
w najwiekszy upał. Dawniej starzec, któ 
remu w ostalnich latach oczy ż 
raz gorzej i gorzej, zalsdwia 
ciągu dnia zrobić pięś lub sześć gara 
ków, teraz wzdłuż płota zaw suszyłó 
się na słońcu trzydzieści, czterdzieści, a 


chciał osiedlić 


PRZEKŁAD > 


1 


ZO BEYLIW 


czasem nawet | ćdziesiąt garnków i 
dąbanów: W dni owe stary wracał 
do domu z pełnym woreczkiem pienię- 
dzy, a o zmroku z jego domu na całą 
uliczkę rozchodził się zapach mięsnego 


pilawu. Sąsiedzi cieszyli za słafusz- 
ka i mówili: 
— Nareszcie do Niara  uś hneło 
„|się szczęście i on ro. z ubós- 
twem, daj Boże, żeby na z sze! 
— Podobno, przyjął sobie do po- 


mocy robotnika. | mówią, że robotnik 
jest bardzo ztęczny w sziuce gam- 


łem też o tym. Pewnego ra- 
zu specjalnie wstąpiłem do Niaza, aby 
sbajrreć na jeaoa pomocnika Ale nim 
brzekroczyłam próg, wstał, odszedł i 
nie pokazał się wiecej » 

Nikómu sk z sąsiadów 
szło do qł że s 


nia przy- 
am Chodża Nasredin 


wy, 


pracuje jako pomocnik u starego Nisza. 
Wszyscy byli pewni, że Chodży Nasre- 
dina już oddawna niema w Bucharze; 
on sam puścił takie słuchy, ażeby oszu- 
szpiegów i zmniejszyć ich czujność 
w poszukiwaniach. Plan ten udał mu się, 
| gdyż po dziesięciu dniach przestano 
szczelnie zamykać bramy miejskie, a 
warty nocna przestały niepokoić miesz- 
kańców Buchary blaskami pochodni 1 
szęzękiem broni. 

Pewnego razu stary Niaz długo coś 
magrotał | kręcił się, aż wreszcie rzekł 
spoglądając na Chodźę Nasredina: 


— Uratowałeś mnie od niewolnictwa;, 


a córkę moją od hańby. Pracujesz razem 
ze mną i robisz dziesięć razy więcej niż 
ja Oto trzysta tangów czystego zysku, 
który os em ze sprzedaży garnków 
ow czasu, jak zacząłeś mi pomagać. — 
Weź te pieniądze, gdyż prawnie należą 
do ciebie. 

Chod: 


Vasrad'n przestał pracować í 


spojrzał na starca ze zdziwieniem. 

- Zapawne chory, szanowny 
Niaziel niezrozumiałe 
rzęczy, Ty poda 
ieste; em 
das? siata gorhadk 


dzieści pięć tangów, to będę bar 
dzo zadowolony. 


Wziął wytartą saklewkę, odliczył z 
niej trzydzieści pięć tangów, resztę zaś 
zwrócił. Ale starzec uparł się I nie chciał 
przyjąć. 

— Tak być nie może, Chodża Nasre- 
din. Pieniądze te należą do cieblel Je- 
żeli nie chcesz wziąć wszystkiego, weż 
choć połowę! 

— Schowaj swoją sakiewkę, czcigod- 
ny Niazie i nie zakłócaj proszę bardzo, 
ziemskich porządków! Co się stanie na 
świecie, jeśli wszyscy gospodarze za- 
czną dzielić dochody na równe części ze 
swoimi robotnikami. Pomyśl tylko — czy 
sam A!lach będzie mógł znieść takie na- 
ruszenie porządków! tedy ześle na 
ziemię drugi potop! Weź więc swoją 
saklewkę | schowaj ją głęboko, gdyż w 
innym wypadku ty możesz swoimi sza- 
lonymi czynami ściągnąć gniew Allącha, 
ME samym unieszczęśliwić cały ród 
lu i 

Z tymi słowy Chodża Nasredin znów 
zaczął kręcić nogą płaskie koło garn- 
carskie. 

= Wspanialy będzie gamek! — mô- 
wił poklepując po mokrej glinie dłoń- 
mii — Dźwlęczny jak głową naszego e- 
miral any. będzie zanieść garnek ten 
do pałacu: niech tam stol na wypadek, 
zadyby STijoWI odcięto głowę. 


Progi (ratowania uchwał poczdamskich 


Od Bizonii do 


Decyzje konferencji londyńskiej 


ecyzje, powzięte po dwutygodniowych ob- 

radach 16-tu państw (USA, Anglii; Francji 

1 krajów Beneluxu) stanowią nowe pogwał- 
cenie uchwał poczdamskich, „Konferencja lon- 
dyńska — stwierdza agencja TASS — stanowi 
dęcydujący krok na drodze rozbicia Niemiec 
i przekeztałcenia Bizonii w Trizonię”. 

Jak wiadomo, oficjalny komunikat, wydany 
po zakończeniu konferencji londyńskiej, nie 
wspomina o utworzeniu tzw, Trizonii. Stwier- 
dza Jedynie, że polityka gospodarcza trzech 
stref winna być możliwie najbardziej skoordy- 
mowana | dodaje, że dalsze narady w sprawia 
zakresu kontroli międzynarodowej nad Zagłę- 
blem Ruhry odbędą się w kwietniu. 

Powodem maskowania rzeczywistych rerul- 
fatów konferencji londyńskiej przez rządy 
państw, biorących w niej udział, jest chęć 
tkrycia przed opinią publiczną tych krajów 
nowych ustępstw, do jakich zostali zmuszeni 
europejscy satelici Stanów Zjednoczonych. 

Jak wiadomo, już w czasie trwania konfe- 
rencji ujawniły sią poważne różnice między 
uczestnikami konferencji, wywołane żądaniami 
Stanów Zjednoczonych, które domagały się 
wyrzeczenia przez pozostałe państwa wszel- 
xich pretensji do kontroli nad Zagłębiem Ruh- 
ry i bezspornego uznania supremacji amery- 
kańskiego kapitału w Niemczech zachodnich. 

Delegacje Francji i krajów Beneluxu pod 
naciskiem opinii publicznej swych krajów pró- 
bowały na początku konferencji dość nieśmia- 
ło przeciwstawić się w pewnej mierze żąda- 
niom Stanów Zjednoczonych. Skoro jednak 
Amerykanie usztywnili swoje stanowisko, 
a wiceminister Lovet poinformował „opor- 
nych” ministrów co do konsekwencji, jekie 
im grożą, jeśli nie zgodzą się na żądania sme- 
rykańskie, Francja I kraje Beneluxu skapitulo- 
wały. 

Konferencja londyńska okryta była zasłoną 
milczenia. Za'-tą zasłoną odbywały się targi, 
«le wynik ich był z góry przesądzony. 

W rezultacie, konferencja londyńska stano- 
wi nową próbę utrwalenia podziału Niemiec 
wbrew interesom narodów sąsiadujących 
z Niemcami i wbrew interesom ludności ea- 
mych Niemiec, Stanowi ona nową próbę utwo- 
Z 


Wiadomości gospodarcze 


FRANCJA OGRANICZA IMPORT METALI 
Francuskie Ministerstwo Przemysłu komu- 
nikuje o silnej redukcji importu rafinowanych 
metali i rud z obszaru ezterlingowego ( Belgii. 
Uszczuplenie t tak fuż przywozu po- 
stawi cały przemysł francuski w nadzwyczaj 
trudnej sytuacji, 


KARTKI ŻYWNOŚCIOWE W CHINACH 
: CZANG-KAI-SZEKA 

Agencja TASS donosi z Szanghaju, že 
£ dniem | marca został wprowadzony na kon- 
trolowanym przez reżim Czang-Kai-Szeka tery- 
torium Chin system kartek żywnościowych. 


POŻYCZKA WALL-STREETU DLA JAPONII 

Jak donosi „Journal of Commerce" 1 Wa- 
sryngtonu, jeden z senatorów wystąpił z pro- 
pozycją utworzenia specjalnego funduszu po- 
życzkowego dla Japonii. Celem funduszu by- 
łoby umożliwienie zakupów bawełny, węgla, 
paliw płynnych i kauczuku na rynkach amery- 
kańskich. Spłata należności nastąpiłaby z sum, 
uzyskanych ze sprzedaży wyrobów japońskich 
ma rynkach Dalekiego Wschodu. 

Senatorowie z południowych etanów opra- 
cowują plan eksportu do Japonii jeszcze 
w bieżącym roku 750.000 bel bawełny. 


Ostatni 


mi uwagach 
kazali wysoki podom uświadomienia oby 


rzenia z Niemiec zachodnich głównej bazy 
amerykańskiego imperializmu w Europie. 
Już pićrwsze odgłosy świadczą o niepowo- 
dzeniu prób ukrycia prawdziwych rezultatów 
konferencji londyńskiej. Wychodzący w ra- 
dzieckiej strefie Berlina dziennik „Neues 
Deutschland" pisze, że wynik rozmów londyń- 
skich jest bezpośrednim spiskiem przeciw jed- 
ności Niemiec i pokojowi Europy oraz doda- 


Przemysł wełniany od pewnego czasu 
stale wykonujący plan produkcyjny ma 
do zanotowania nowe sukcesy. Zadania 
nałożone nań w miesiącu lutym wykona- 
ne zostały ze znaczną nadwyżką. W miej- 
sce planowanych 3,12 mil. m tkanin suro- 
wych wyprodukowały fabryki przemysłu 
wełnianego 3,53 mil. m, co stanowi wypeł- 


EEEFTEEYYPYTTFYREPYFOCEEYPEOFEELONIA FELĄO A PEERTEM PIENEEN 


Tak należy 


„Scheiblerowcy" zrozumieli istotę jednolitego frontu 


Najlepiej scharakteryzował ostatnią na- 
radę aktywu P, P. R. i P. P S. w P. Z. P. B. 
Nr 1 dyrektor produkcji tych zakładów, 
ob. Pogoński: „na zebraniu tak solidnym 
i tak rzeczowym o tak wysokim poziomie 
— jeszcze nie byłem* 

To nie przesada — można śmiało i odważ- 
nie podpisać się pod tą oceną. 

Przede wszystkim sam pomysł takich 
wspólnych narad produkcyjnych jest nową, 
ciekawą i bardzo pożyteczną formą współ: 
pracy obu partii robotniczych. 

Rzecz niezmiernie  charakterystyczna 
1 godna podkreślenia: w przeciwieństwie do 
wielu fabrycznych narad wytwórczych, a 
nawet zebrań partyjnych dyskusja toczyła 
się tu wyłącznie wokół ustalonych w porząd 
ku dziennym kwestii najważniejszych, to 
zm. podniesienia jakości produkcji í walki 
z marnotrawstwem. Była w tym niewątpli- 
wie wielka zasługa tow. Kaczmarka, sekre- 
tarza Dzielnicy Fabrycznej P.P.R., który 
bardzo umiejętnie i taktownie kierował ob- 
radami, nie mniejszą jednak zasługę mają 
i towarzysze, którzy nietylko w dyskusji, 
lecz nawet w luźno rzucanych wy 


watelskiego 1 klasowego. W naradzie u- 
czestniczyli przodownicy pracy — wielu x 
nich z honorowymi odznakami na piersiach, 


GŁOS ROSOTNIE 


Przemysł wełniany wypełnia plan 


ZY__ 


T i ii 
je, że naród niemiecki nigdy nie uzna tych de- 
cyzji. Również odgłosy konferencji londyń- 
skiej w prasie francuskiej i belgijskiej świad- 
czą o poważnym zaniepokojenju opinii tych 
krajów, Odgłosy te świadczą d tym, że reali 
zacja planów amerykańskich w Niemczech na- 
potkala na poważne trudności „które wzrastać 


będą w miarę, jak ujawnia «ię rzeczywiste de- 
cyzje przyjęte w Londynie. (twa) 


nienle planu w 113 proo. 
Przędzalnie rgrzebne wyprodukowały 
180.000 kg przędzy rgrzebnej ponad plan 
przekraczając zadanie o 9 proc. 
Przędzalnie czesankowe wyprodukowały 
581.000 kg przędzy co stanowi 117 proc. 
planu. 


TOPPPTCAARÓPYFTOWYETETYA 


realizować 


majstrowie, kierownicy i dyrektorzy, 
dyrektor produkcji, ob. Pogoński. 

Zreferował zagadnienie walki z marno- 
trawstwem i sprawę podniesienia jakości 
produkcji tow. Nowicki, dyrektor zaczel- 
ny. Na szeregu konkretnych faktów i cyfr 
wykazał on, że stan jaki obecnie na tym 
odcinku panuje w zakładach, pozostawia 
wiele do życzenia, 

Tow. Kaczmarek przygwoździł zebranych 
jednym krótkim zdaniem: „Jesteśmy naj- 
większym zakładem w Polsce, a jednak 
„Gayer* 1 „Horak“ biją nas pod względem 
jakości produkcji”! 

Czy uczestnicy narady znaleśli na to jn- 
kieś środki zaradcze? Owszem, nawet bar- 
dzo wiele. Towarzysze z wykończalm n. p. 
przynieśli do prezydium kawałki tkanin 
przebite blaszkami lub gwoździami i posta- 
wili wniosek: należy wprowadzić na wykoń- 
czalni premię za każdy odłamek metalu, 
wykryty í usunięty przez robotnika, zanim 
zdążył tkaninę uszkodzić, „sztuki“ powin- 
my mieć dodatkowy koniec t. zw. „forant”, 
Pe od brudzenia się i rmniejszy 
i g 


towarzyszy wskazuje na to, że 
zbyt wielka rozpiętość płace prządka- 
mi a przewijaczkami powod: słabą dba- 


oraz 


E MASAS 


ZIATERDELACIEZ 


Ch CZAHNEANAKÓW : 


Pracownice Niciarni w trosce o żłobek 


Towarzysru Redaktorze, jako przewodniczą- 
ca koła Ligi Kobiet zakładów dawn. „Niciarni” 
zwrecam się do, Was o radę | pomoc w spra* 
wie, która jest jedną x największych bolączek 
naszej załogi. Otóż wiele naszych matek mu- 
si na czas pracy zostawiać swe dzieci bez na- 
leżytej opieki, gdyż w żłobku i przedszkolu nie 
ma dla nich miejsc. A przecież możnaby te- 
mu zaradzić, W lokalu, oddanym na żłobek 
1 przedszkole, zajmuje dwa pokoje z kuchnią 
były dyrektor naszych zakładów, ob. Borcz 
Od roku już czynimy starania, aby mieszkanie 
to, odzyskać, lecz bez skutku. W swoim czasie 
proponowaliśmy wyżej wspomnianemu ob, 


e dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


„W Berlinie mówią o tym, Że nagle emar-|nut przed północą nastawiono płyty z Jakąś 


łem, — notuje Goebbels pod datą 24 IV 
1932 rok, — ale wiadomo przecież, iż tacy 
żywi nieboszczycy” żyją najdłużej, 6-go 
slerpnia tegoż roku Goebbels notuje: „kledy 
dojdziemy do władzy, nie oddamy jej niądy: 
chyba wyniosą nasze trupy z gabinetów. 
Oto jeszcze jedno „proroctwo”: 2 lutego 1933 
roku, już po dojściu do władzy, całą klika ze 
brała się razem na czele z Hitlerem, który 
pogrążył się w sentymentalne wspomnienia 
z okresu swojej młodości. Wspominając o 
tym, Goebbels pisze, co następuje: „Zebra- 
liśmy się tu wszyscy razem i już nigdy nie 
rozstaniemy slę. Będziemy zawsze 1 wszędzie 
razem. Razem aż do Śmierci. 

Dlatego właśnie zwycięstwo będzie zawsze 
po_naszej stronief...* 

Gdyby w nocy z 30 kwietnia na 1 maja 
1945 roku pokazano Goebbelsowi te słowa nie 
gdyś pisane przez niego?.. Tej nocy, gdy po- 
został właściwie sam, bo wszyscy pozostali 
„kompani” już zdążyli uciec.... 

Nocą I-maja* 1945 roku o godz 0.8 zamilkło 
biilerowskie radio w Berlinie. Na kilka mi- 


nagraną symfonią. Tej audycji nie zdążono 
zakończyć. Symfonię przerwano na jakimś 
akordzie... Ciekawem jest, że w pobliżu radio- 
stacji walczył niemiecki oddział, sformowany 
z ostatnich rezerw ludzkich, o bardzo dziwnej 
nazwie Waterloo... 

2-maja wyższy urzędnik z ministerstwa 
Goebbelsa, Fritsche, opowiadał o ostatnich 
godzinach III Rzeszy | Adolfa Hitlera. We- 
dług słów Fritschego, aparat rządowy prze- 
stał istnieć już rano 30-kwietnia. Tak samo 
naczelne dowództwo wieczorem tegoż dnia 
rozpada się, a raczej rozkłada się całkowicie. 
Hitler 1 Goebbels naocznie przekonywują się, 
iż prowadzenie dalszej walki jest niemożliwe. 
I wtedy, jak twierdzi Fritsche, Hitler znika, 
inscenizując samobójstwo. Aby upewnić ogół 
w tym mniemaniu, Borman notuje w swoim 
pamiętniku: 

30-TV 1945 roku. Śmireć Adolfa | Ewy Hi- 
tler”. 

Tak mówi Fritsche.... 

WARUM? 
Adjutana Weydlinga. Kadrowy oficer nowej 


Borerykowi mieerkanie zastępcze — pokój 
x kuchnią, lecz ten nie zgodził się, a Komisja 
Mieszkaniowa orzekła, że nie można go do te- 
go zmusić. Pytam wobec tego: kto ma więk- 
sze prawo do lokalu fabrycznego — czy czło- 
wiek, który nie pracuje tu już od przeszło 
dwóch lat, czy też/dzieci pracownic, którym 
zakłady nasze zawdzięczają swe przodujące 
miejsce w przemyśle włókienniczym? 
Za pośrednictwem prasy apeluję do cżyn- 
ników miarodajnych, by w sprawę te wejrzały, 
Marla Furmańska 
przewodnicząca Koła Ligi Kobiet 
P.Z.P.B.Nr 16 (d. „Niciarnia”) 


hitlerowskiej formacji, 
partit. 

— My młodzi oficerowie, mówi  przenikli- 
wym cichym głosem, wierzyliśmy Hitlerowi. 
Z pełnym zaufaniem słuchaliśmy go, walczyliś 
my ti umierali. Ufaliśmy mu aż do ostatniej 
chwil... I on nas porzucił na pastwę losu.:: 
To jest zbrodnia! Widzieliśmy, iż walka na 
ulicach Berlina jest bezmyślna, ale waltzyliś- 
my, gdyż tak rozkazał Hitler... Zbrodnia 

Stara siwa niemka w żałobie mówi z przeko 
naniem: „Najbardziej żacięcie walczyli, aż do 
ostatniej chwili zupełnie młodzi chłopcy. 
poblżu mojego domu grupa takich młodych 
żołnierzy walczyła jeszcze w dniu 2-go maja, 
gdy wszyscy już kapitulowa! 

Niebezpieczeństwo „nazizmu” kryje się w 
nierozumnych głowach naszej, najbardziej zie 
lonej młodzieży”... 

Jedna z bardziej oddalonych od centrum 
miasta ulica berlińska. Na skrzyżowaniu — 
prowizoryczny cmentarz. Krzyż. Na krzyżu — 
tabliczka a na niej nadpis, skreślony atramen 
tem od ręki: „Warum? 24-IV 1945 rok". Pod 
tym krzyżem leżą Niemcy, zabici podczas 
walk ulicznych w Berlinie. Po co? Niech się 
spytają o to siebie samych, po co i dlaczego 
pozwolili Hitlerowi prowadzić dziką, krwawą 
i bezmyślną walkę w kwietniowe dni 1945 ro- 
ku na ulcach Berlina. 

o ONES. 


Naturalnie członek 


pa 


Tkaniny polskie muszą hyć najlepsza 

Centrala Tekstylna uruchomiła ostatnio la- 
boratorium chemiczne, które przeprowadza ba- 
danla nad gotowymi tkaninami. 

W chwili obecnej zatrudnia ono jeszcze 
niewielu pracowników, ale w przyszłości prze- 
widuje się jego dalszą rozbudowę. 

Laboratorium zajmuje się badaniem odset- 
ka żywej wełny w tkaninie, „badaniem wytrzy= 
małości towarów włókienniczych, badaniem 
zastosowanych barwników itp. Analiza che- 
miczna wykrywa wszelkie uchybienia, które 
miały miejsce w procesie produkcji i wykazu: 
je wszelkie odstępstwo od określonych dla 
każdej tkaniny warunków technicznych, 

Nowozorganizowana placówka przyczyniać 
się więc będzie do dalszej poprawy jakości 
naszych wyrobów włókienniczych, a brakoro- 
bów będzie ona w bezlitosny eposób ujaw: 
niać. 


WYWÓZ BITEJ ZWIERZYNY ZA GRANICĄ. 

Przed wojną Polska należała do krajów, 
eksportujących za granicę bitą zwierzynę, 
Ta gałąż eksportu została w roku bieżącym 
podjęta przez Centralę Handlową Przemysłu 
Konserwowego í „Społem”, Obie te instytu- 
cje wywiozły w bleżącym sezonie do Francji 
46 ton zajęcy. Eksport ten przedstawia ware 


tość 40 tysięcy dąjarów. 
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współpracę 


. 
łość tych ostatnich o jakość produkcji, Inny, 
bije na alarm, że przy wciąganiu z podwórza 
pak z odpadkami wiatr roznosi ich setki 
kilogramów i apeluje o jak najszybsze spro< 
wadzenie maszyny do prasowania odpąd< 
ków. 


Wielu uczestników narady zwraca uwagą 
na sprawę szkolenia młodego narybku 
włókniarskiego. Zdarza się, opowiadają to* 
warzysze, że świeżo wyuczona tkaczka lub 
prządka otrzymuje uczniów, chociaż samą 
jeszcze niewiele umie. Uczeń taki po przeja 
ściu na pracę samodzielną jest zupełnie 
bezradny i nie orientuje się nawet, kiedy, 
należy się zwrócić o pomoc do majstra. Wy+ 
chodzi przy tym na jaw, ża starsi, wykwaa 
lifikowani robotnicy nie są xbyt skorzy do 
przyjmowania uczniów, to też towarzysze 
z miejsca wysuwają jedyny, najsłuszniej- 
szy wniosek: do obowiązku „nauczycielskie 


go“ poczuwać się musrą przede wszystkim 
członkowie P.P.R. | PPS, 


W dyskusji okazuje się, Be Wietu towa 
rzyszy do tego obowiązku się poomiwa, na 
wet nie mając oficjalnie uczniów pod swą 
opieką ale że praktycznie mogą pomoa 
okazywać tylko swym sąsiadom, więc nie 
rozwiązuje to całości zagadnienia. y 

W toku dyskusji jeden z przemawiających 
rzucił myśl, by zastosować nowy system na» 
uki zarówno w stósunku do uczniów, jak 
i do praktykujących majstrów. System t: 
zw. etapowy, polegający na tym, że zaczyna 
się od maszyn najprostszych i przechodzi 
stopniowo do bardziej skomplikowanych, 
Zwolennik tego systemu nauki etapowej, 
kierownik Tkalni „G'*tow. Lewy, proponu- 
je konkretnie ,by raczej starych wykwalifi- 
kowanych robotników z krosien zwykłych 
przesuwać na żakardy, kolorówki itp. ani- 
żeli młodych chłopców i dziewczęta, którzy, 
nie umieją jeszcze robić zwykłego płótna. 

Oczywiście, że uczestnicy narady nie mo* 
gli z miejsca powziąć ostatecznej decyzji, 
który system nauki jest najsłuszniejszy. 
W każdym razie w dyskusji podkreślono mo 
ment bardzo ważnv. że dziś gdy już nie 
musimy „na gwałt“ jakimikolwiek siłami u- 
ruchamiać maszyn, możemy sobie poze 
wolić na Ściślejszy dobór pracoymików 1 pla 
nowe ich rozmieszczanie. 

Towarzysze podkreślili przy tym moment. 
charakterystyczny, na przeszkodzię temu 
stoi ambicja i brak zrozumienia ze strony 
niektórych majstrów i kierowników. Wielu 
z nich za żadne skarby nie odstąpi swemu 
koledze wykwalifikowanego pracownika po- 
mimo, że tamtemu przyniósłby on o wiele 
większe korzyści. Narada apeluje wobec te- 
go do członków obu partii a także do bez- 
partyjnych przodowników pracy, majstrów 
i kierowników, by pamiętali o tym, że współ 
zawodnictwo pracy polega na najdalej po- 
suniętej wzejemnej pomocy, gdyż tylko wte- 
dy osiągnie ono swój cel zasadniczy, któ- 
rym jest podniesienie całego przemysłu 
i dobro mas pracujących. 


Jak stwierdził w zakończenht dyskusji 
dyrektor produktyjny, ob. Pogoński, nara- 
da dała bogaty plon, dziesiątki uwag, pro- 
jektów, pomysłów, które przyczynią się do 
osiągnięcia zwycięstwa w kampanii o pod- 
niesienie jakości produkcji i likwidację 
marnotrawstwa, podjętej przez przemysł 


włókienniczy w bieżącym roku é 


H. W 


świadectwo prawdy 


Trzy wypowiedzi trzech wybitnych int 


Nikt dziś nie zdoła zaprzeczyć, że poprzez 
świat cały, poprzez morza i kontynenty, bleg- 
mie wyrażna linia podziału — politycznego, 
społecznego i gospodarczego. Ta linia podzia- 
łu nie ma nic wspólnego z fikcyjną „żelazną 
kurtyną”, o której tak lubią mówić pewne 
koła Zachodu, pokrewne duchem Churchillo- 
wi. Nie chodzi bowiem o eztuczne „kurtyny“, 
lecz o podział rzeczywisty, uwarunkowany re- 


'alnia odmiennością ustrojów i celów, właści- 


wych krajom, po obu stronach linii mających 
swoje miejsce. 

Są niewątpliwie tu 1 ówdzie ludzie, którym 
przedstawiony wyżej «chemat historyczny 
wyda sią zbyt uproszczony, a przypisywana 
lewicy robotniczej rola patriotyczno-wyzwo- 
leńcza — wyołbrzymiona, Chcielibyśmy w 
związku z takimi wątpliwościami przytoczyć 
na tym miejscu trzy cifarakterystyczne wy- 
powiedzi, których autorami są nie fanatyczni 
zapalnicy i nawet nie działacze partii robotni- 


- czych, lecz trzej intelektualiści, o nazwiskach 


mających w świecie dużą wagę i znaczenie. 
Dwaj z nich są pisarzami światowej sławy, 
trzęci piastuje wysoką godność duchowną. 
A podkreślić trzeba i to, że są to ludzie posu- 
nięci w latach, a więc zasobni w doświadcze- 
nie życiowa, rozważni i raczej sceptyczni, a 
przytem nie skłonni do pochopności w sądach, 
twierdzeniach 1 nogólnieniach. 
EA 


Znakomity powieściopisarz amerykański — 
Teodor Dreiser, który twórczością swoją 
wniósł do literatury ojczystej 
przedtem pierwiastki społecznego sensu i re- 
alizmu, na kilka miesięcy przed śmiercią, wy- 
stosował w lipcu 1945 r. list do sekretarza par- 
tii komunistycznej USA. — W. Fostera, pisząc 
m. ini 

„Zwracam się do Pana, by go powiadomić, 


"że pragnąłbym stać się członkiem amerykań- 


skiej partit komunistycznej. Pragnienie to wy- 
pływa z przekonań, którym hołduje od dawna, 
a które z biegiem lat przybrały ma sile i po- 
głąbity się. Zawsze wierzyłem niezachwianie, 
łe lud, a przede wszystkim robotnicy — za- 
Tówno w Stanach Zjednoczonych, jak na ca- 
łym świecie — są twórcam! własnego losu 
1 własnej przyszłości. Starałem się żyć zgod- 
nie z zasadami tej wiary, wyrażać ją słowem 
1 eymbolem, wyciskać jej piętno na życiu lu- 
dzi.» 

„Komuniści na całym świecie odegrali głów- 
ną rolą w utrwaleniu jedności, która gwaran- 
tuje dziś klęskę faszyzmu. Oni to pierwsi 
wskazywali na początki agresji w Chinach, 
Abisynii 1 Hiszpanii.. Komuniści stworzyli 
w umęczonej, Europie podziemny ruch, który 
stanął na czele walki przeciwko  terrorowi 
i uciskowi wojskowemu. Tito w Jugosławii 
jest przedmiotem czci całego świata, który 
wielbi go za eposób, w jaki poprowadził swój 
lud do zwycięstwa. Imię Stalina drogie jest 
wszystkim wolnym ludom świata. Mao-Tse- 
Tung | Szu-En-Lai ożywili w Chinach ducha 
demokracji I jedności w latach, gdy kraj był 
rozdzierany przez ducha niezgody”. 


«Wyłącznie uczuciowa uprzedzenie przeciw- 
ko wszystkiemu — pisze dalej Dreiser — co 
słusznie lub niesłusznie uważane jest za ko- 
munizm, jest w równym «topnia absurdalne, 
co 1 politycznie niebezpieczne... Jeśli nasi my- 
śliciele 1 twórcy chcą wywiązać się ze swych 
obowiązków wobec demokratycznej kultury, 
winni się wyzbyć nieuzasadnionych obaw 
i uprzedzeń, które nie pozwalają na podjęcie 
dyskusji ideologicznej, godnej poziomu doj- 
rzałych Intelektualistów”... 

„Dlatego też ze szczególnym zadowoleniem 
dowiedziałem się, że uczeni tej miary co fran- 
cuscy fizycy Langevin I Joliot-Curie, podobnie 
jak kilka lat wcześniej uczony angielski Hal- 
dane, znaleźli w szeregach partii komunistycz- 
nej nie tylko bezinteresowność i poświęcenie, 
tak charakterystyczne dla badań naukowych, 
ale 1 możność powiązania swojej dziedziny 
wiedzy z naukowym rozwiązaniem problemów 
społecznych. Byłem również głęboko wzru- 
szony wiadomością, że związani ze sprawą lu- 
du artyści 1 pisarze tej miary, co Hiszpan Pa- 
blo Picasso 1 Francuz Louis Aragon, wstąpili 
w szeregi partii komunistycznej, członkiem tej 
partii są też Inne znakomitości z dziedziny 
kultury, jak wielki powieściopisarz duński 
Martin Andersen Nexo, i irlandzki dramaturg 
Sean O'Casey”. 


nieznane jejje 


„Historyczne lata, które przeżyliśmy — koň- 
czy Dreiser — pogłębiły moje przekonanie, że 
wzrost wpływów partii komunistycznej wzmoc- 
ni naród amdrykański... Nicią przewodnią me- 
go życia i twórczości była wiara w wielkość 
i godność człowieka. Logika mego życia i mo- 
jej twórczości doprowadziła mnie w konse. 
kwencji do zgłoszenia akcesi do partii komu- 
nistycznej”. 


* 

Nazwisko G. B. Shawa omówień nie wyma- 
ga. Znany jest doskonale i w Polsce, zwła- 
szcza ze swych sztuk scenicznych, grywanych 
od wielu lat w naszych teatrach. Nie darmo 
pisarz amerykański — Walter Kirschenbaum 
zwrócił się do Shawa z zapytaniem, dlaczego 
żywi sympatie dla komunistów. W listownej 
odpowiedzi Shaw pisze: 

„Socjaliści rosyjscy są bardziej demokra- 
tyczni, niż angielscy ł amerykańscy. Zachodni 
sysfem parlamentarny i partyjny jest tylko po- 
zomie demokratyczny. Ustawy, które nie obej- 
Mmują wszystkich obywateli, nie są w ogóle 
ustawami”. 

Podkreślając, że „jedynie w ZSRR realizuje 
się prawdziwą demokrację”, Shaw stwierdza, 
że — aczkolwiek nie jest członkiem partii ko- 
munistycznej, „uważa się za komunistę i żywi 
jak najprzyjażniejsze uczucia w stosunku do 
Związku Radzieckiego”. 


* 
I na koniec opinia dostojnika Kościoła an- 


GŁOS ROBO 


TNICZY 


glikańskiego, dziekana Canterbury — Hewlet- 
la Johnsona, który — powróciwszy niedawno 
z dłuższej podróży po Rosji Radzieckiej, opi- 
sał swe myśli 1 wrażenia w książce pt. „Jedzfa 
szósta kuli ziemskiej”. Oto parę wyjątków: 

„Życię narodu sowieckiego jest określane 
przez zasady moralne, których bym sobie naj- 
«erdeczniej dla nas życzył. Naród sowiecki 
pracuje dla wspólnego dobra, a to uważam za 
moralną podstawę życia chrześcijańskiego..„ 
Naród sowiecki uczy się w praktyce, że praw- 
dziwe życie jest tylko we wspólnocie. Zasto- 
sowane przez niego zasady zbudowania lep- 
sżegó ustroju społecznego, szerszej wspólnoty 
wszystkich wydają mi się słuszne”. 

„Jedno słowo częściej niż inna można sły- 
szeć z ust ludzi sowieckich: słowo „kultura”. 
Zawiera ono wszystko to, co my tutaj pod tym 
samym słowem rozumiemy, ale jeszcze i wie- 
le więcej, Jest np. brakiem kultury wejść da 
domu w zabłoconych butach, źle wyczyścić zę- 
by lub nie umyć uszu, jest także brakiem kul- 
tury nie okazywać zainteresowania dla ksią- 
żek i sztuki lub nie znać postępów natki 

— Jeśli skłonni jesteśmy uśmiechać się 
z politowaniem z powodu szczególnego naci- 
sku, jaki stę wiąże z tym niewielkiem słowem, 
to musimy pomyśleć o tym, ile ograniczoności 
i ządowolenia z samego siebie mieści się wna- 
szym znaczeniu tego słowa. Mówimy o lu- 
dziach kulturalnych, o klasach kulturalnych. 
Naród sowiecki natomiast nie ogranicza ani 


elektualistów 


tego słowe, ani tego pojęcia. Naród sowiecki 
nie ma klas kulturalnych i ich nie potrzebuje. 
Naród sowiecki pragnie być narodem kultu- 
ralnym i aby to osiągnąć usiluje zapewnić 
wszystkim czas, warunki bytu i odpowiednie 
możliwości. W związku z tym sztuka nie ma 
być czymś abstrakcyjnym lub zastrzeżonym 
dla zamkniętych kół. Sztuka jest narodowym 
dziedzictwem każdego 1 musi dla wszystkich 
stać się dostępna”, 
. 

Trzy powyższe wypowiedzi poruszają — 
jak widzimy — zagadnienia polityczne, spo- 
łeczne i kulturalne ZSRR, jako kraju budow- 
nictwa socjalistycznego oraz wystawiają świa- 
dectwo prawdy parliom komunistycznym — 
przodującym ruchówi robotniczemu w histo- 
rycznym dziele przekształcenia świata według 
zasad postępu, prewdziwej demokracji. i spra- 
wiedliwości. Teodor Dreiser nie zdążył wstą- 
pić w szeregi tych czynnych bojowników przy: 
szłości. 90-letni G.B.Shaw nie uczyni już te- 
go, z pewnością, również. Ale dziesiątki i set“ 
ki najwybitniejszych intelektualistów świata 
znalazły w porę właściwą dla siebie drogę 
i kroczą dziś w jednym szeregu z marksistów- 
skim ruchem robotniczym, w słusznym prze- 
świadczeniu, że tylko w tstroju socjalistycz= 
nym, w społeczeństwie bezkldsowym możliwa 
jest osiągnięcie pełni indywidualnego rozwo- 
ju 1 twórczej ewokody artysty, naukowca, my- 
śliciela. BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 
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Pa trzech lat latach 


Łycie ycie rozkwita na szlakach zwycięskich walk 


Piła wczoraj i dziś — Dzieje Wałcza — Kolory! nowej rzeczywistości 


iedząc w wygodnym, pilmanowskim wa- 

gonie pociągu pośpiesznego Bydgoszcz — 
Szczecin, patrzałem ciekawie w okno. Ucie- 
kały szybko pola, na których pod skąpą po- 
krywą śniegu dziwnej, łegóroczńej zimy, epo- 
czywały oziminy. Od czasu tylko do czasu 
widać było łysinę ugoru, porośłego chwasta- 
mi i zielskiem od kilku Jat. 

Widok Piły wstrząsa} mną zawsze ĝo głę- 
bi, ze względu na stan zniszczeń. Gdyśmy 
tędy w 1945 roku zdążali na front (mnsiało 
się zawsze jechać na Piłę) robiło zawsze smut- 
ne wrażenia to miasto zniszczone w sposób 
nieprawdopodobny i jeszcze po wyzwoleniu 
palonę prawdopodobnie przez ukrywających 
się eabotażystów niemieckich. 

Zawsze też rozbity dworzec w Pile, popłą- 
tany zwojem szyn, drutów  telegraficznych, 
głębokie leje po pociskach bomb lotniczych 
na miejscu dawnych budynków robiły na prze- 


jeżażających upiorne wrażenie. Także zdzi- 
wiomy byłem teraz, gdy dworzec w Pile po- 
witał mnie czerwienią cegieł, nowych i odno- 
wionych budynków. Tu widzi się wszędzie 
rozmach pracy, tu spostrzegamy na każdym 
krokn celowe, oszczędne planowanie, konsek- 
—eńtne dążenie do podniesienia z ruin bu- 
dynków, które jeszcze do niedawna były eter- 
tą gruzów. 

Piła jest ważnym węzłem kolejowym. Przed 
wojną krzyżowały się tu liczne linie kolejowe, 
a przede wszystkim biegła tędy magiatcala 
Berlin — Gdańsk. Nic w tym dziwnego. 
leżała zaledwie kilkanaście kilometrów aż 
granicy polska - niemieckiej i miała się stać 
w przyszlości bazą wypadową na Polskę. Siąd 
rozbudowa linii kolejowych i świetnych dróg 
asfaltowych, koncentrycznie biegnących w kie- 
runku granicy. Pociąg dąży na północ, w kie- 
runku Szczecina, który również miał dogodne 


Rozwój ruchu zawodowego w Rumunii 


Związki pracownicze krzepną 


1.1; lata, które upłynęły od momentu wy- 
zwolenia Rumunii, były okresem szybkiego 
rozwoju rumuńskiego ruchu zawodowego. 
W chwili obecnej „Generalna Konfederacja 
Pracy” liczy 1 milion 338 tysięcy członkó: 
skupiając w swych szeregach olbrzymią więt 
szość pracowników i robotników kraju. Temu 
szybkiemu wzrostowi liczebnemu towarzyszło 
stałe wzmacnianie jedności działania rumuń- 
skiej klasy robotniczej, co pozwoliło Konfede- 
racji Pracy odegrać poważną rolę w budowie 
demokratycznej republiki ludowej Rumunii, 


Ubiegłe „lata były latami uporczywych, kon- 
sekwentnych bojów przeciwka reakcji zarów- 
no na odcinku politycznym jak i gospodar 
czym. Reakcyjne „partie historyczne" z ich 
przywódcami — Maniu, Bratianu, Tatarescu — 
przeciwstawiały się wszelkimi możliwymi spo- 
sobami odbudowie gospodarczej kraju, demo- 
kratyzacji aparatu państwowego i życia spo- 
łecznego. W takich warunkach Związki Za- 
wodowe zmuszone były do walki z sabotaży- 
etam: na terenie zakładów pracy, ze spekulan- 
tami wszelkiego autoramentu, z tymi elemen- 
tami, które dążyły do poddania Rumunii pod 
panowanie anglosaskich kapitalistów. 

Związki Zawodowe nie ustawały w akcji 
uświadamiania szerokich mae robotniczych, 
czym w znacznej mierze przyczyniły się do 
zwycięstwa bloku partii demokratycznych 
w- wyborach 2 listopada 1946 r. W kampanii 
wyborczej wzięło udział ponad 50 tysięcy ak- 
tywistów związkowych. 


Związki Zawodowe Rumunii poparły w ca- 
lej rozciągłości rządowy plan finansowo = go- 
spodarczy, uchwalony. w połowie ubiegłego ro- 
ku, plan, który umożliwił zahamowanie infla. 
cji oraz bardziej sprawiedliwy podział docho- 
du narodowego wśród mas pracujących. Rów< 
nież w dziedzinie produkcyjnej plan przyniósł 
duże rezultaty, tak na przykład przemysł me- 
talurgiczny, otoczony szczególną opieką rządu 
i Konfederacji Pracy, zdołał osiągnąć 72 pro- 
cent produkcji przedwojeftnej i 135 procent 


w walce z rodzimą reakcją 


produkcji z roku 1946. Zanotowano również 
znaczne podniesienie wydajności w przemyśle 
chemicznym, drzewnym i papierniczym. 

Wielką rolę w życiu gospodarczym krajo 
odgrywa Związek Zawodowy Pracowników 
i Robotników Przetnysłu Naftowego. Dzięki je- 
go. wysiłkom nastąpiło podniesienie wydobycia 
ropy naltowej i wzmożenie pracy rafinerii nafs 
ty, sztucznie dotąd hamowanej przez sabota- 
żystów — agentów anglo-amerykańskich tru- 
stów naftowych. Zgodnie z uchwałą Kongresu 
nafciarzy — przystąpiono do wiercenia no- 
wych szybów, uruchomiono szereg nieczyn- 
nych dotąd przedsiębiorstw tego przemysłu. 

II Kongres Generalne] Konfederacji Pracy, 
wychodząc z założenia, iż tylko uniezałeżnie- 
nie kraju od kapitału zogranicznego, przez ty- 
le lat ciążącego nad Rumunią, może uzdrowić 
jego gospodarkę, poświęcił przeważną część 
swych obrad omówieniu środków, mogących 
się przyczynić do jak najwydatniejszego wy- 
korzystania licznych bogactw naturalnych Ru- 
mumli, 

Kongres położył też silny nacisk na koniecz- 
ność zmodernizowania przemysłu, jego racjo- 
nalizację oraz na współzawodnictwo pracy. 

Wobec tego, że Rumunia jest krajem wy- 
bitme rolniczym, Konfederacja udziela ezcze- 
gólnie wiele uwagi utrzymaniu więzi między 
klasą robotniczą miasta a wsią. Toteż z inicja- 
tywy Związków Zawodowych wysyła się na 
wieś brygady specjalistów, organizujące re- 
mont narzędzi i maszyn rolniczych, jak rów- 
nież brygady Instruktorskie dla zapoznania 
chłopów z nowymi metodami pracy na roli. 

Generalna Konfederacja Pracy, posiadająca 
w swej historii chlubne karty walki z reakcją 
rodzimą, na forum międzynarodowym — jako 
członek Światowej Federacji Związków Zawo- 
dowych — sło! na stanowisku jedności ruchu 
robotniczego | gotowa jest w jednym szere- 
gu j organizacjami zawodowymi innych kra- 
jów demokratycznych stawić czoła międzyna: 
rodowvre rozbijaczom jedności klasy robotni- 
czej. ZŁ. 


połączenie z nadgraniczną stacją kolejową. + 
Tędy właśnie, po tych szosach, szły w Iutow! 
zamiecie śnieżne oddziały I-ej Armii wielki! 
go roku zwycięstwa, Tędy, po tych drogac! 
szumiał wylęgły rój więźniów obozów jeniec- 
kich, zdążających. do domu po- wyzwoleniu 
przez armię radziecką tych. zadrutowanych 
więzień. 

Wysiadamy w Wałczu. Jest także luty, 
w trzy lata już po tym najpiękniejszym mar- 
szu w stronę morza. Odnowione budynki wi- 
tają przybysza, Na każdym kroku cisną się 
wspomnienia. Tu przez dłuższy czas stał sztab 
lej Armii, stąd szły rozkazy do jednostek 
i oddziałów, tu kwaterował gen, Popiawski 
1 tu wreszcie zawsze można było zasięgnąć 
wiadomości o sytuacji na froncie, Tylko, ża 
wtedy miasto było ciche, wymarłe f bezludne. 
Kilkudziesięciu Niemców, ze względu na obec- 
ność eztabu, skoncentrowano w jednej dziel- 
nicy miasta. Usuwali oni gruzy, które tar 
wały przejazd, Puste, apuchłe z zimna domy 
nosiły jeszcze wtedy pokost niemieckiej kul- 
tury: wszędzie gotyckie napisy, często sło- 
wiańskie brzmienie nazwisk właścicieli przed: 
siębiorstw, nieomylny znak, że kiedyś Wałcz 
był miastem ełowiańskim, miastem polskim. 

1 rzeczywiście, dawna osada słowiańska zo- 
stała w połowie f3-go wieku darowana zakós 
nowi Templariuszów, którzy nie mogąc sobie 
dać rady z wymawianiem tej nazwy, zmienili 
ją na Kron. Po skasowaniu zakonu Templa- 
riuszów w r.1312, zajęli Wałcz Brandenbur- 
czycy, których Władysław Łokietek wypędził 
z miasta i powiatu. Potem przechodziło mia- 
sto z rąk do rąk. Czytamy w kronice, że w ro- 
ku 1402 wojewoda siedmiogrodzki Ścibor wziął 
pod zastaw pożyczki 63.000 florenów cesarzo- 
wi Zygmuntowi I, wówczas królowi Wagler, 
nową Marchię 1 Wałcz. W czasie trzynasto- 
letniej wojny powrócił znowu Wałcz. do Pol- 
ski I dd pokoju toruńskiego w r, 1466 eta? sią 
miastem królewski mi starościńskim, W koń- 
cu 17-go wieku Jan Gostomski, wojewoda ka- 
liski, prowadził do Wałcza Jezuitów, którzy 
ze znaną sobie ruchliwością zaczęli krzątać e'ę 
kolo swych interesów, zakładając szkołą dia 
synów okolicznych ziemian, *Między innymi 
Kształcił się tu znakomity prawnik polski 
18-go wieku, Michał Rube. 

Puszcze dokoła Wałcza, tam, gdzie trzy la- 
ta temu żołnierz polski zdobywał „Wał pomor- 
ski”, ezumią po polsku, a na starych cmenta- 


rzach jeszcze dziś epotkać można polskie na- 
pisy. 
Dził Wałcz znowu tętni bujnym, polskim 
życem, zasklepia powoli rany wojenne, nie 
różni się niczym od.innych miast polskich 
województw centralnych, chyba może ten 
śpiewny akcent repatriantów zabużańskich 
4 twardy, mezurski przybyszów z przelidnie- 
nych terenów województwa warszawskiego 
i kieleckiego daje mu inny, swoisty. koloryt, 
taki; jaki w ogóle panuje wszędzie na Zie- 
miach Odzyskanych. T. Jacek Rolffkt. 
paaka Z 
ZEBBRANIE STUDENTÓW 

W niedzielę, dnia 14-go bm, o godz. 16 
w auli Uniwersytetu ul. Narutowicza 68, od- 
będzie się otwarte zebranie studentów ośŚrod- 
ka łódzkiego w sprawia Federacji Polskich 
OQrganieacji Studenckich. 


LOS ROBOTNICZY 


Spełnione marzenia „Kopciuszka” 


Politechnika Łódzka-owoc zwycięstwa demokracji ludowej 


Miasta, podobnie jak ludzie, miewają swè aspiracje I marzenia. 1 podobnie, jak 

u ludzi, marzenia te niekiedy się spełniają, ale czasem pozostają również na zawsze w sfe- 
niee? ieman asla pragna mieć piękne pomniki, inne kolejkę podziemną czy 
sy, — MIA — STOLICA PRZEMYSŁU, WZGARDZANY PRZEZ 
MOŻNYCH TEGO ŚWIATA „KOPCIUSZEK”, M 


TECHNICS. 
n a 
BEZSKUTECZNE ZABIEGI 

Już w roku 1862 zebrali obywatele łódzcy 
poważną kwotę na budowę Politechniki. Zwró- 
cono się z odpowiednią petycją do wladz. ro- 
syjskich a car Aleksander Il wyraził w zasa- 
dzie zgodę na to przedsięwzięcie. zlecająć rea- 
lizacją projektu Komisji Rządowej Oświecenia 
Publicznego. Politechnika miała stanąć z-po- 
czątku naprzeciwko kościoła Św. Krzyża, na 
placu przy zbiegu ul. Przejazd | Sienkiewicza. 
Potem projektowano umieszczenie jej na te- 
tenie parku im.Sienkiewicza, ala w Końcu po 
wiet perypetiach został projekt odłożony ad 
ata, 

W r. [876 sprawa znalazła cię znowu na po- 
rządku dziennym i była już bliska realizacji, 
ale prawie równocześnie wysunięto projekt 
uruchomienia Politechniki w Rydze I Instytutu 
technologicznego w Petersburgu. Wzalędy 
konkurencyjne spowodowały ponowne utrące- 
nie myśli o Politechnice w Łodzi, 

Epizod z r.1876 pozostawił mimo wszystko 
swój trwały, ślad w historii Łodzi: za fundusza 
przeznaczone na budowę politechniki, wznie- 
siono przy ulicy Rokicińskiej gmach... Mono- 
polu Spirytusowego. í 


Tak działo się w Łódzi do r. 1914, tak było 
1 w latachtpierwszej okupacji. 

W roku 1921 wpłynął do Sejmu wniosek 
w sprawie budowy Politechniki w Łodzi. Ale 
wniosek ten nie został zrealizowany. Rządy 
polskie w latach Drugiej Niepodległości, opa- 
nowane przez klasy posiadające, nia myślały 
o tidostępnieniu wiedzy synom ludu pracujące- 
go: Zresztą rząd, który musiał budować w.ę- 
źlenia, nie mógł już, rzecz prosta, znaleźć środ- 
ków na budowę Politechniki, zwłaszcza w pro- 
letariackiej, czerwonej Łodzi. Władze sanacyj- 
ne szczególnie Łodzi nie lubiły.  Nienawidziły 
Łodzi za jej radykalną i rewolucyjną duszę 
1 chętnie, wzorem władz carskich, czyniły z niej 
osławionego „Kopciuszka”. 

I oto jeśli przejrzymy stare roczniki postę: 
powej prasy łódzkiej, to w ciągu wielu lat znaj. | 
dziemy na jej lamach bezskuteczne wołanie 
o Politechnikę w Łądzi, 


POLSKA LUDOWA SPEŁNIA MARZENIA 
ŁODZI 


Rok 1945 podobnie jak w. wielu innych dzie- 
dzinach przynosi ł lu radykalną zmianę, Już 
w maju 1945, nim jeszcze zamilkły ostatnie 
gromy wojenne, wydał Rząd dektet o utworze- 
miu Politechniki w Łodzi  Wiuloletnie prag- 
nienia społeczeństwa łódzkiego zostały naresz- 
cie zreałłzowane. Uruchomienie Politechniki 
Łódzkiej, pomyślanej z początku jako fili zni- 
szczonej Politechniki Warszawskiej, nie było 
oczywiście rzeczą łatwą. Przezńaczony dla niej 
kompleks gmachów, znajdujących się pomię: 
dzy ulicą Gdańską, Żwirki, Żeromskiego i Rad- 
wańską, składa? się z budynków pofabrycz- 
mych, zdewastowanych i napół zniszczonych. 
Budynki wymagały natychmiastowej naprawy 
1 przebudowy. Brak było książek, przyrządów 
| pomocy naukowych. A liczny napływ mło: 
dzieży z całego kraju, zza granicy I związana 
z tym konieczność uruchomienia nauki na 
wszystkich semestrach komplikowały zadanie. 
Mimo to trudności zostały pokonane, a wobec 
uruchomienia Politechniki Warszawskiej w je] 
formie przedwojennej stała cię uczelnia lódzka 
jednostką całkowicie samodzielną. Dzięki ofiar- 
nej I wytężonej pracy zespołu naukowego uda: 


m a NEK 
Z łódzkiej Filharmonii 3 


Dwa konceriy 


Piątkowy koncert Filharmonii Łódzkiej cie- 
szył się wyjątkowym powodzeniem. Już na kil- 
ka godzin przed rozpoczęciem koncertu sala 
byla wyprzedana. Wiele osób musiało odejść 
od kasy bez biletów i zrezygńować z przeżyć 
tego: wieczoru. Tłumy ściągnęła popularne na+ 
awisko kapelmistrza, dyr. Waleriana Bierdiaje- 
wa, « również program — przystępny dla szer- 
szych rzesz sluchaczy, na który złożyły się 
symfonin „Niodokończona” Franciszka Schu: 
berta | trzecia symfonta Beethovena — „Eroi- 
ka”, Zgodnie z przewidywaniami, koncert byl 
prawdziwą ucztą duchową dla obecnych. Lo- 
giezna interpretacja obu dzieł, swoboda pano- 
wania nad całym aparatem  orkiestraliym, 
umiar, subtelność 1 wszechstronność środków 
wyrazu składały stę na pełnię przeżycia mu- 


zyczhego, wobec którego bledną wszelkie 
drobniejsze usterki w rodzaju niezamierzo- 
nego _grolockowego poolsu rogów w scher- 


rołka”, a nawet tradycyjne w tym zespo- 
le niestrojenie drewnianych -instrumentów dę- 
tych. Żałować należy tylko., że dyrygent, por- 
wany zapałem, wyr zakłóca — zbyt do- 
nośnymi „pómrtkami” — produkcje orkiestry 
A przyznać trzeba. że orkiestra. której poziom 
w ostatnich czasach zaczął się w niepokojący 
sposób obniżać, tym razem podciągnęła się 
i sprawiła nam miłą niespodzianką. 


ZU. 


OD STU BLISKO LAT.MARZYŁA O POLI- 


ło się w tempie bardzo szybkim opracować 
programy i regulaminy studiów oraz szczegó- 
ły. Znajdował się on i znajduje w najgorszej 
1946 rozpoczęła się nauka. 

Politechnika łódzka posiadała z początku 
trzy wydziały. Wydział Mechaniczny, skład 
jący się z Oddziałów; Energetyczno-Konstruk- 
cyjnego, Kolejowo-Komunikacyjnego, Sam 
chodowego, Technologicznego, Wiókiennicz: 
go, Papietniczego i Lotniczego. Na Wydziale 
Elektrycznym powstały dwa Oddziały: Energe- 
tyczny i Konstrukcyjny, Wydział Chemiczny 
objął całość dyscyplin bezępodziału na oddzia« 
ły. Znajdował się on i znajduje w najgorszej 
sytuacji — po dzień dzisiejszy. Zajęcia odby- 
wają się w laboratoriach fabrycznych. Ale już 
wkrótce nastąpi uruchorgienie odremontowa- 
nego pawilonu na terytorium  Politechni! 
gdzie Wydział Chemiczny będzie mógł prowa- 
dzić swe prace w odpowiednich warunkach, 

DALSZY ROZWÓJ POLITECHNIKI 

W 'roku bieżącym nastąpiło przekształcenie 

Oddziału Włókienniczego w Wydział Włókien- 


M A M 


amięć kolejarzu polskich 


Szlakiem osi 


nieży. Politechnika zaopatrzona została w naj: 
bardziej nowoczesne maszyny przędzalnicze 
| tkackie, przy których 200 studentów uczy się 
ciekawego zawodu inżyniera-włókniarza. 

I oto po raz pierwszy w histori polaklego 
Manchesteru otworzyły się szerokie | ponętne 
perspektywy przed synami robotnika czy maj- 
stra. Młodzież robotniczo - chłopska skazana 
była dawniej na to, by przez całe życie drep- 
tać śladami ojca bez żadnych widoków na 
awans społeczny. Dziś, jeśli tylko wrodzone zdol- 
ności na to pozwolą, ma ona przed sobą rów« 
ną i prostą drogę wiodącą do funkcji najbar: 
dziej zaszczywych w państwie demokracji lu- 
dowej. 

Rektor proł. Stefanowski oprowadza nas po 
lśniących czystością audytoriach | zakładach 
Politechniki Łódzkiej. Wszędzie widzimy gru- 
py uczącej sią młodzieży. Przeszło 1700 stu- 
dentów pobiera naukę w Politechnice Łódz- 
kiej. Rektor jest prawdziwym ojcem tej uc: 
ni. Zna historię każdej maszyny, każdego 
przyrządu, każdej Instalacji. 

O wszystko nieomal trzeba było w pamięt 
nych latach 19451 1946 prowadzić boje, A i dziś 
nieraz „trzeba zwalczać przeciwności, 

— inną rzecz, — opowiada ob, Rektor — że 
na bardzo wielu stanowiskach w Rządzie 
i w przemygle znajdują się obecnie moi ucz- 
niowie, a każdy z nich chętnie zrobi coś dia 
naszej uczelni. 

Politechnika Łódzka pomimo licznych je 

m" 


szcze braków w wyposażeniu stała slę jedną 
z pierwszych kuźnie nauki polskiej, słynną jud 
obecnie w. całym kraju. 


KADRY LUMINARZY POLSKIŚJ MYŚLI 
TECHNICZNEJ 


Stąd wyjdą przyszłe kadry przemysłu włód 
kienniczego w Polsce, stąd wyjdą przyszli lus 
minarze polskiej myśli technicznej, 

Politechnika Łódzka zajmuje sią jednak nia 
tylko pracą dydaktyczną. Ściśle jest ona pos 
wiązana z przemysłem papierniczym, włókien. 
niczym | z Lotniczymi Warształami Doświady 
czalnymi, prowadząc w tym kierunku prace bas 
dawcze. Rośnie z miesiąca na miesiąc biblio+ 
teka, o której prof. Stefanowski z dumą ©po* 
wiada, że najstarsza książka została wydaną 
w roku 1923. Rozwija się coraz bardziej myśl 
twórcza młodego, ale zdolnego zespołu nauko« 
wego, który stara się odrobić zaległości z lat 
okupacji I nadążyć”za biegiem współczesnej 
nauki. z 

Łódź, miasto, które w 18-tym wieku, pomi: 
mo niesprzyjających warunków, wykazała się 
rekardiowym wzrostem liczby mieszkańców 
1 najszybszym tempem rózwoju przemysłu, ma 
wszelkie dane ka tomu, by w wieka 20-lym 
w erze demok*acji ludowej I socjat*zmu, zasły: 
nąć na polu upowszechnienia kultury wśród 
szerokich mas l na polu rozwoju myśll Ładawe 
czej. 
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Pyskowice - siacja mała 


Tu st 


Jan Nowak 
starszy ustawiacz na stacji Torhowskie Góry. 
W czasie okupacji uczestnik ruchu podziemne- 

go, Wybitny przodownik pracy 


m, 

Wyjeżdżamy na teren katowickiej Dyrek- 
cji OKP, okręg o największym zagęszczeniu 
sieci kolejowej o największej ilości stacji 
rozrządowych. 

Bo też okręg ten — to najbogatszy ośro- 
dek: przemysłowy kraju, tu bowiem znajduje 
się największa ilość kopalni węglowych, hut, 
koksowni, Stąd rozchodzą się we wszystkie 
kierunki kraju długie pociągi z węglem dla 
zaopatrzenia naszego przemysłu, naszych 
miast 1 wsi, 1 tu przychodzą transporty rudy 
dla naszych hut. 

Przeciętny pasażer mało wie o stacji Py- 
skowice, W obrębie Dyrekcji katowi 
to jedna z licznych stacji wylotowych, 
Tamowskie Góry, Łazy, Strzemieszyce, My- 
słowice, Zebrzydowice. A jednak tę stacyjkę 
czeka wielka przyszłość | sława. Bowiem w 
jej okolicy stanie Nowa Hula, jedno z naj 
większych przedsiębiorstw przemysłowych na 


Innego rodzaju koncert odbył się w soho- 
tę w sali Centralnego Domi Kultury Robotni- 
czej. Był to pierwszy koncert, urządzony «ta: 
raniem powołanego przez TUR Łódzkiego Ko- 
miłetu Umuzykalnienia: Centralnego Bura 
Koncertowego. Publiczność wypełalła 
prawie do ostatniego miejsca, a ściągnęła ją 
nie sława osoby dyrygenta, ale szczera J0lrze 
ba posłuchania przystępnej 1 dobrej mu 
Przeważała młodzież ze świadlic fabrycznych. 
Jest to objaw pocieszający 1 pozwalający mieć 
nadzieją, że przyszłe pokolenie ludzi pracy bę- 
dzie mialo szersze kięgi zainteresowań kultu- 
ralnych, 

Koncert składał się z dwóch części 
W pierwsze] pródukował się popularny w Ło- 
d- artysta-śpiewak. Michał Lasowy, który 
konał przy akompaniamencie orkiestry ki 
pieśnt ludowych. Artysta pozyskał sob 
z miejsca zebraną publicnzość miłym alose' 
i inteligentną interpretacją utworów. W dru- 
giej części usłyszeliśmy obiecującego pianiete, 
Zbigniewa Szymonowicza, który odqerał dwie 
części koncertu E-mall Chopina t szereg lego 
drobniejszych utworów. Gra artysty, bardzo 
subtelna, technicznie wykończona, przejrzysta 
konsekwentna, pozbawiona jest do, pewnego 
stopnia silniejszych akcentów dynamicznych 
Można jednak przypuścić, że artysta w miarę 


anie nowa huia 


szego kraju, które zatrudni około 20 tys, ro- 
botników i które produkować będzie około 1 
4 pół miliona ton surówki rocznie. Razem z 
już istniejącymi i pracując tu butami 
„Bobrek; „Pokój” i „Łabędy* — Nowa Huta 
zamieni ten rejon w główny ośrodek hutni- 
ciwa polskiego, Powstanie tu niebawem nowe 
osiedle robotnicza — nowe miasto o stuty- 
sięcznej może ludności, 


tacja Pyskowice zostanie rozbudowana 1 
się bodaj najważniejszym węzłem kole 
jowym na Śląsku. Konieczność tego wiąże 
się zresztą nie tylko z rozbudową hutni:twa, 
lecz również z faktem przewidywanej i zapo 
czątkowanej już aktywizacji portu w Szcze- 
cinie, Wywóz za pośrednictwem tego portu 
osiągnie w roku 1949 — 5 millonów ton, a w 
roku 1950 — 8 milionów ton, Rozbudowa Pys 
kowic, zwiększenie ilości torów  rozrządo- 
wych, przyjazdowych i odjazdowych umożli- 
wi zestawienie węgla eksportowego na Szcze 
cin, i rozgrupowanie ładunków przychodzą 
cych ze Szczecina, na które składa się prze- 
ważnie ruda. Planuje się również budowę no 
wej 40 km. linii Pyskowice—Lubliniec, która 
umożliwi, połączenie; rejonu Gliwickiego z 
magistralą biegnącą „przez Tarnowskie Góry 
do Gdyni Gdańska. 


W ten sposób nastąpi dogodne 1 obliczone czywistość. 


Dida AZ 
Z tak okałeczonych szczątków powstawały 
w warszłałach PKP nowe parowozy K 


"na dług! dystans czasu połączenie sersa prze 
mysłu polskiego — Śląska z całym krajem 4 
x największymi naszymi portami morskimi — 
Gdańskiem, Gdynią i Szczecinem, 

Sprawy te są jeszcze w chwili obecnej w 
fazie projektów i planów, ale szybki rozwój 
naszego potencjału przemysłowego, a w szcze 
gólności wciąż rosnące liczby wydobycia wę: 
gla 1 produkcji hutniczej już w najbliższym 
zapewne czasie przetworzą te plany w rze- 
A.P. 


Obrazki zza oceanu 
Drobne fakty wiele mówią 


O „wysokim poziomie” kultury amerykań- 
sklej, którą tak usilnie ostatnio propagują nies 
którzy europejscy wyznawcy planu Marshalla 
L „dolarowej” polityki Wali,Streetu, świadczą 
drobna fakty, przytaczane przez prasę amery= 
kańską. Pozwolimy sobie na zacytowania nie- 


poż 
dojrzewania rozwinie swe możliwości dyna- 


miczne, 


Szczególna uznanie należy «ię dyrygentow! 
tego wieczoru, prof. J, Pawłowskiemu, który 
położył wielkie zasługi dla wpowszechnionia 
mozyki w naszym jako organizator 
licznych koncartów szkolnych. Na nim: spoczy- 
wał w tej imprezie główny ciężar pracy | od- 
powiedziałności. Jego wysiłkom przypisać na: 
leży, że zorganizowana | kierowana vezez nie- 
go orkiestra — dobrze wywiązała cię z zada- 
nia, Trzeba podkreślić, że w wykonanych par- 
tiach koncertu fottepianowego stanowiła ona 
doskonalego i powściągliwego partnera dla 
koncertanta. Występem tym dowiódł ten ze: 
spół, że jego egzystencja jest obok wielkiej 
orkiestry filharmonicznej w Łodzi — celowa 
| pożyteczna. Przy systematycznej pracy usu- 
nięte zostaną niebawem niedociągnięcia prze- 
de wszystkim w zakresie dynamicznym tego 
zespołu, który posłada tendencje do naduży» 
wania sily- brzmienia. 

Słowa wiążące | objaśniające wygłosiła se- 
kretarka TUR-u, ob. Michalikówna, która tów- 
nież odczytała depeszę nadesłaną z okazji 
inauguracyjnego koncertu od dyrektora 
Centralnego Biura Koncertowego w Watsza- 
wie — ob. Gadejskiego. 


Łódzktemu TUR-owi należą się słowa uzna- 
nia za akcję, której dotychczas nikt na nasz: 
terenie nie podjął, należy tylko żaławać. 
godzina nie pozwoliła większej ‘Inde 
w przyjść na ten koncert W.B, 


których z nich, pozostawiając je bez komenta: 
rzy, bowiem suchy język faktów jest najwy- 
mowniejszy. „J 

. . kl 


Na scenach amerykańskich obecnie cieszą 
się niezwykłym powodzeniem dwie eztuki pió- 
m nowego „filara" dramaturgii amerykańskiej 
— Williama Tennessy. Jedna z tych sztuk 
posiada tytuł: „Tramwaj, który ma ma tmię — 
żądza”, druga zaś — „Lato i palenie”, 

Przeprowadzająa wywiad z modnym dra- 
maturgiem, współpracownik gazety „New York 
Times Magazine” zwrócił się, między innymi, 
do autora z prośbą o wyjaśnienie, co miano- 
wicie spowodowało, fż nadał on tak dziwacz- 
ne tytuły swoim utworom. Tennessy odpowier 
dział: — „Trudno mt jest dać konkretną odpo= 
wiedż na to pytanie. Chyba tylko moja twór 
cza podświadomość byłaby w stanie to uczy- 
mić. Ja, niestety, nie potrafią dać odpowie- 
dzi, 


A gdy ten sam dziennikarz zapytał drama- 
turga — kogo ze współczesnych pisarzy Uwa- 
ża on za nafbardziej utalentowanego — Ten- 
nessy skromnie odpowiedział, że siebie same- 
LUB Ipe 


* 


Gazeta „Star” przytacza następującą, olia- 
rakierystyczną wzmiankę: Fryzjer Dasrona, 
zamieszkały na terenie stanu Indiho, został 
oska-żony o to, że nie chciał obsłużyć studen- 
ta tamtejszego uniwersytetu, Williamsa, gdy 
ten przyszedł do jego zakładu 2 zamiarem 
ostrzyżenia «ię. Williams jest Murzynem. 
Podczas rozprawy sądowej fryzjer tłumaczył 
się tym, iż nia posiadał w zakładach epecjał- 
nych instrumentów, aby strzyc Murzynów i to 
wystarczyła 6ądowi. Dascóna został uniewin- 
niony 


Paw 


alya d. Kaniewskiej 


Przzewodniczący 
Bady Zakładowej 
Stefan Flaszczyński 


tow. 


Franciszka Matuślak 


a 

Wśród awych niezliczonych wędrówek po 
fabrykach, w Karolewskiej Manufakturze na- 
tknęłam się na fakt niezwykły: po sprawozda- 


nia przewodniczącego Rady Zakładowej za- į 


miast ogólnego „prania”, jak to bywa w in- 
nych zakładach, rahuczało nagle od burzli- 
wych oklasków 1 gromkich okrzyków: „Niech 
tyje nasz przewodniczący — tow. Flaszczyń- 
akii” 


Towarrysz Finezczyński złożył sprawozdanie 
« dwóch lat pracy, Sprawozdanie realne, żywe, 
przekonywujące cyframi. Jednakże podstawą 
popularności tow. Flaszczyńskiego jest nie tyl- 
ko jego ofiarpa praca, nie tylko to, że Rada 
Zakładowa pod jego kierownictwem zatro- 
szcryła się o kasę pogrzebową, samopomoco- 
wg, o sprawiedliwy podział przydziałowych 
resztek czy butów, że usprawniła działalność 
spółdzielni fabrycznej, że postarała się o tanie 
drzewo | oszklenie szyb dla robotników, że do- 
bre są oblady I wiele, wiele Innych spraw po- 
myślnie załatwionych — powtarzam, nie tylko 
to jest podstawą uznania. Gdyż najważniej- 

— w jaki sposób przewodniczący i radcy 
załatwiali te sprawy — tu leży ta wlelka ta 
lemnica gromkich okrzyków „Niech żyjel”. 

Przewodniczący Rady Zakładowej PZPBIW 
Nr 22 (d. Karolewska Manufaktura) zna każdy 


ok 


Jow. Józe! Kobiela 


tow. 
Stanisław Wachowski 


kąt swej fabryki 1 każdego tu pracującego. Za- 
gadnienia produkcji są tak bliskie, jak spra- 
wy własnej, kochanej rodziny. Tow. Flaszczyń- 
skl jako przewodniczący złożył egzamin nie- 
mal na celująco. Piszę „niemal”, gdyż — jak 
zwykla — i tu istnieje jednak maleńkie „ale”. 

Słabą stroną pracy tow. Flaszczyńskiego by- 
mm oaan MUJ 


Go usłyszymy przez radio 


Program na czwartek 11 marca 1048 roku. 

12,04 Wiadomości połudny 1209 Przegląd 
prasy stołecznej, 1214 „Z mikrofonem po 
kraju”; 12,25 „Muzyka ludgwa”; 12,50 (Ł) 
Interludium muzyczne z płyty 13.00 D.c. „Mu 
zyki ludowej”; 13,20 Przerwa; 14,00 A. Dwo- 
rzak — „Dumki”; 14.30 „Śpiewajmy piosen- 
ki”, 14.50 (Ł) „Leoncavallo jakiego nie zna- 
my", 1510 (È) felieton literacki, 15,20 (Ł) 
Wiadomości lokalne; 15,25 Œ) „Polsko-Jugo 
słowiańskie braterstwo krwi”; 15,35 (È) Roz 
maitościi 16,00 Dziennik; 16,30 „Wyższa szko 
ła Administracyjno-Handlowa w. Częstocho- 
wie”, 1635 Radiowy poradnik językowy: 
16,50 Audycja oświatowa TUR-u,, 17,00 Kon 
cert popularny; 17,45 RUL — „Stefan Zerom 
ski”; 18,00 ;;Dla każdego coś miłego”. W 
przerwie około godz. 19.00 „Ramoty t Ra- 
motki" — opowiadanie; 20,00 Dziennik; 21,00 
Recital fortepianowy R. Koczalskiego; 21.30 
„Zadawnione urazy” — słuchowisko; 22,10 
jiDawna Muzyka” (płyty), 22,45 (Ł) Koncert 
życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego na jutro; 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści; 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 23,59 
(Œ) Zakończenie audycji 1 Hymn. 


ZE ZRZESZENIA 
PRAWNIKÓW -DEMOKRATÓW 

Staraniem Zarządu Zrzeszenia Prawników- 
Demokratów, Oddział w Łodzi w piątki każ- 
dego tygodnia o godz, 9-ej w lokalu Związ- 
ku Literatów w Łodzi (klub Piekwika, hotel 
Savoy, ul. Traugutta 6) odbywać się będą 
wieczory dyskusyjne dla członków Zreesze- 
nia, magistratury sądowej, adwokatów 1 zapro 
szonych gości 

Pierwsze zebranie dyskusyjne na temat 
„Udział czynnika społecznego w sądownictwie 
karnym powojennym" zaqat Prezes Sądu Naj 
wyższeao. vrof. Dr. St. E. Rapaport. 


GŁOS ROBOTNIGZY _... 


Wons Aranna GORE ©, 005) TO) TA jemnica uznaniaogółu ||| | 
Mamiaktny owacyjnie przyjmuje swą Radą 


'ło niedostateczne uaktywnienie wszystkich 
członków Rady Zakładowej. Zaledwie mała 
grupka epośród nich a przede wszystkim 
sam tow. Flaszczyński pracowała ofiarnie 
przez te dwa lata swej kadencji. Pozostałych 
członków Rady nikt nigdzie nie widział. Wraz 
z tow, Flaszczyńskim pracowali aktywnie to- 
warzysze: Stanisław Piętrzak, Majer, stary pra- 
cownik Józef Kobiela, dotychczasowy sekre- 

| tarz Rady Edward Mordalski, Rozalia Grabar- 

| czyk, która przez cały okres zajmowała się 
| sprawami przydziałów i była najlepszym łącz- 
|niklem między Radą Zakładową a Związkiem 

Zawodowym. 

W dniu 15 marca załoga wybiera nową Ra- 


Sytuację aprowizacyjną w ubiegłym mie 
elącu” cechowała stabilizacja. Oficjalny cen 
nik już drugi miesiąc na ogół pozostaje bea 
zmian, dzięki dostatecznemu zaopatrzeniu ryn- 
ku w zapasy chleba, mąki pszennej 1 żytniej, 
kiełbasy oraz cukru, 

Podtożały tylko nieco, w związku x okolicz- 
nościami sezonu, ziemniaki oraz masło, które- 


Łódź liczy 582.3 


W ciągu lutego ludność miasta wzrosła 
o 3090 osób. W ten sposób na dzień I marca 
Łódź osiągnęła liczbę 582.315 mieszkańców. 

Urodzeń żywych zameldowano w lutym 
1308, zgonów 480. Przyrost naturalny wyno- 
sił w lutym 828 osób, Przyrost napływowy 
2.262 osoby. 

Po rekordowej Ħości urodzeń (947) 
w styczniu, w lutym notuje się zniżkę licz- 
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Na rynku cen na ogół bez zmian 


Chleb, maka, mięso, wędliny i cukier w pełni stabilizacji 


dę. Wraz z najektywniejszymi z poprzedniej 
Rady są wystawieni kandydaci z grona naj- 
| lepszych robotników ! pracowników, jak tow. 
Stanisław, Wachowski, członek PPS, wypróbo 
wany  jednolitolrontowiec, ściśle współpracu- 
jący z Radą Zakładową. Wśród kandydatów 
widnieje nazwisko tow. Franciszki Matusiak, 
która za ofiarną pracę zawodową i społeczną 
została odznaczona srebrnym krzyżem zasługi 
Jest wielu podobnych kandydatów, Załoga to- 
botnicza, mając już gotowy wzór radców i spo- 
łeczników, napewno się nie omyli 1 wybierze 


taką Radę, która w dalszym ciągu poprowat 


rozpoczętą pracę dla dobra zakładów t robot-] dniach powieści pt „i 


B. Beatu 
memet 


ników. 


go cena z racji niedomogów paszy lekko zwyż. 
owała. 

Sytuacja mięsha stol na mocnych podsta- 
wach i wszelkie spekulacyjne zakusy rozbija- 
ją się o stanowczą postawę czynników aprowi- 
zacyjnych. Fundusz aprowizacyjny, w trosce 
o zaopatrzenie ludności w mięso, dokonywał 
skupu zwierząt rzeżnych, tucznych, co wpłynę- 


| 


15 mieszkańców 


by urodzeń. Pomyślnym faktem jest obni- 
żenie się lutowej liczby zgonów, wyjątko- 
wo niskiego poziamu. 

W ciągu całego ubiegłego roku zdarzy- 
ło się tylko dwa «razy, mianowicie w paź- 
dzierniku i grudniu, że liczba zgonów spa- 
dła poniżej 500. Po raz trzeci notujemy 
podobne zjawisko w lutym. 


Niezapomniany dzień 


w Ośrodku Konfekcyjnym Nr 4 


„Koblety, pracujące w Ośrodku Konfek- 
cyjrym Nr 4, zebrane na uroczystej akade- 
„mil x okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
posyłają Ob. Prezydentowi wyrazy uznania 
Í meldują swą gotowość uallnej pracy dla 
wykonania planu trzyletniego”. 

Taką depeszę przesłały Prezydentowi Ob. 
Blerutowi robotnice Ośrodka Konfekcyjnego 
Nr 4 w pamiętnym dniu swego święta. Uro- 
czystość była potrójna: Międrynarodowy Dzień 
Kobiet, wręczenie nagród pieniężnych | oznak 
przodownikom pracy oraz otwarcie włesnej 
śmietlicy. 

Obecni był przedstawiciele dyrskeji, Zwięz: 
ków Zawodowych, parti robotnierych, Ligi 
Kobiet oraz liczne delegacje z Ośrodka Kon- 
fekcyjnego Nr 1, 2 1 3. 

Nastrój świąteczny í zarazem podniosły 
sprawiła swym pięknym referatem tow. Zofia 
Kamińska. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach osiągnęła Marta Maler 
185,2 proc. normy, a Irena Ziółkowska 
180,2 proc, Na „szóstkach” wyróżniły się 
Maria Winiewska (168,4 proc.) I Leokadia 
Rakowska (163 proc.). W przędzalni (3 
strony) uzyskała Anna Nowak 164 proc., 
a Józefa Grądzka 163 proc. 


W PZPB w Pabianicach w tkalni Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 krosnach 141.6 proc., 
Alfreda Latuszkiewicz na 6 krosnach 160,8 
proc, a Stanisława Bujnowicz na 4 kro- 
snach 168,7 proc. Stanisław Janeta uzy- 
skał 164,7 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróżniły 
się: na 4 stronach Genowefa Cichecka 
(154,9 proc.), Maria Wolna (150.6 proc.), 
Bronisława Olejniczak (147,5 proc.) i Bro- 
nisława Woźniak (140,1 proc.); na 3 stro- 
nach Józefa Cielniak (157,5 proc.) i Feli- 
ksa Maciąg (154,5 proc.). W tkalni pierw- 
sze miejsce na „szóstkach" zajął Bronl- 
sław Ciuła (161.4 proc). Irena Drzewiec- 
ka osiągneła 155,5 proc. Na „czwórkach” 
wyróżniły się: Helena Plchta (158,3 proc) 
1 Irena Kucharska (154 proc.). Kazimierz 

aniak osiagnął 153.3 proc, 

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniła 
sje Stani: "a Gararkiewicz (181.3 proc.). 
W tkalni (3 krosna) wytwnały stę na czoło: 
Genowefa Ciapińska (163,5 proc.) 1 Maria 

"czak (153 proc.). 

W PZPB Nr 6 prządka Maria Rednarek 
uzyskała 1465 proc, a Ap. Pankiewicz 
141.3 proc, W tkalni na 4 krosnach pierw- 
ze miejsce zajął Władysław Sępka (154,1 
arac), Maria Raiska nelnmiała 153.1 proc. 
a Maria Miśkiewicz 1525 proc. W tkalni 
na _„szństkach” wwróżnił sie Stefan Dybała 


Nagrody pieniężne orar odznaki otrzymało 
23 przodowników i przodownie, nagrody pie- 
niżne — 40 przodownie. Po przemówieniach 
nastąpiła część artystyczna, w której bardzo 
udatnie wypadły popisy zespołów świetlico- 
wych wszystkich Ośrodków Kontekcyjnych. 

W tym dniu uroczystym organfzatorki nie 
zapomniały także o swoich walczących sio- 
strach. Na akademi! zebrano dla walczących 
kobiet w Grecji 6.486 zł B) 


POPP 


NEM 


wrz 


Znakomici pisarze jugo- 
słowiańscy w Łodzi 


W dniu wczorajszym gościła w redakcji nas 
szego piema grupa pisarzy jugosłowiańskich, 
przybyłych do Polski z okazji otwarcia Wy- 
stawy Literatury i Sztuki Jugosławiańskiej 
w Warszawie. Literaci jugosłowiańscy zwie- 
dzili w Łodzi PZPB Nr 1. Przed wyjazdem z na. 
szego miasta odwiedzili redakcją „Głosu Ros 
botniczego”, pragnąc podzielić się z nami ewy- 
mi wrażeniami i pozdrowić za naszym pośrad« 
nictwem robotniczą Łódź. 

Przybyli do nae: znakomity pisarz Ivo An- 
dricz, prezes Związku Literatów Jugosłowiań: 
skich — autor nagrodzonej powieści historycz- 
nej pt, „Most na Drtnie" oraz Otto Bichall 
Merin) autor nagrodzonej w ośtatnich 
Do widzenia w paździer- 


niku”, 


ło na uregulowanie ceny, Ostatnio Łódź stała 
się punktem centralnym podaży żywca, 
w związku z czym skup indywidualny przeń 
rzeźników lub wędliniarzy na wsi został wzbro- 
niony. Przy tej organizacji rynku mięsnego 
wszystkie obroty są ujawnione, tatnieje możli. 
wość kontroli cen 1 marż zarobkowych. 

Stosuukowo gorzej przedstawia się eprawa 
mleka. Podaż mleka nie jest wystarczająca, 
wobec.crego w tym miesiącu cena mleka peł: 
notłustego utrzymała elę na poziomie zeszłego 
miesiąca, to jest 50—55 rłotych. Wysiłki 
władz skłonienia rolników do sprzedaży mle- 
ka tylko spółdzielni mleczarskiej nie odnoszą 
pełnego skutku w niemałym stopniu tekże 
z winy mieszkańców miast, który płacąc żąda- 
ne ceny za mleko, prrynosronw do domów, 
utrudniają akcję epółdzielni. 

Należy oczekiwać, że z nastaniem wiosny wraz 
za zwiększoną podażą mleka í ta nastąpi wy- 
datniejsza poprawa. 

Systematycmą zniżką wykarują natomiast 
ceny jaj świeżych. Na szczególną uwagę:za* 
sługuje fakt zniżki cen węgla około 15 proc. 
do czego prryczyniły sią głównie placówki 
spółdzielcze, które rzucity na wolny rynek do- 
stateczną ilość węgla w cenie 3.800 sł za tonę. 

Zaopatrzenie rynku w artykuły przemysło" 
we było na ogół dobre i ceny nie wykazały 
większych wahań. Zanotoweno lekki spadek 
do czego 


zaopatrzenia się w obuwła Bata, prrydzielana 
Związkom Zawodowym. 


Łódź jest mięsożerna 


Wieprzowina na pierwszym miejscu 


Tie Łódź mpożywa mięsa? Na to ciekawe 
pytanie odpowiadają nam dane Urzędu Staty- 
stycznego. 


[ (163,4 proc). Feliksa Marciniec osiągnęła 

1615 proc. 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (8 strony) 
odznaczyły się: Maria Woźniak (145,5 proc.) 

Anna Pawlak (143,7 proc). W tkalni (4 
krosna) uzyskała Michalina Zdunek 170,9 
proc., a Maria Florczak 169.7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Kazimiera Błaszczyk (164 
proc.) i Maria Jakutowicz (158 proc). W 
tkalni na 4 krosnach niorweze miejsce za- 
jał Kazimierz Szafran (185 proc.). Anna 
Michalska uzyskała 183 proc. 

W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki: 
Weronika Milewska (149.1 proc.) I Antonina 
Sypniewska (143.2 proc). W tkalni na 6 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Feliksa 
Dakulska (1632 proc), drugie Władysława 
Krzemień (1609 proc). Stanisław Kubik 
sinamął 159,1 proc. Leokadia Jodłowska 
uzyskał» 153,6 proc, a Marla Tomczyk 

151,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Zofla Komorow- 
ska osiągnęła na 6 krosnach "30.5 pore. 
Ponadto wyróżniły się: Maria Stasiak, Jó- 
efa M mnwska, Stanisława Urbańska. 

W PZPB Nr 16 n*="aczyły się prządki 
(4 strony) Halina Kaczorowska (148.6 
oroc.), oraz Jha Górczak 1 Władysława 
Tinliicha (po 147.6 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przedzalni najlepsze 
ezultaty osiągnęt Helena Wojkotwska, 
faria Golińska, Janina Cabaj i Leokadia 
Tańczyk:. 

W,PZPB w Andrychowie w przędzalni 
14 strony) uzyskały Janina Kudłacik i Wia- 

"*awa Stachura po 138,5 proc. W. tkalni 
* krosna) wyróżniły się: Wiktoria Bednar- 
a (151,7 proc.) 1 Felicja Zabiegło *(149 
>. 


TAPEERZEOBĘ FZ TETY ONZE SOSIE EE S irea EU. ÓW BPE A 


W jednym mieeięciu stycznia zb. poddano | wieprzowinę, której w ciągu 


TABLIC Akuydioxcow 


na terenie miasta wbojowi 21.589 rwłerząl, co 
dało 1.839.101 kg mięsa. Największy procent, 
gdyż aż 80 z uzyskanego uboju, przypada na 

epożyliś- 
my 1.511.664 kg, dalej na wołowinę, najmniej 
zaś smakowało łodzianom mięso kóz, względ" 
nie owiec, którego zjedzona 5.505 kg. Do wbo- 
jowego musimy jeszcze dodać mięso przywo- 
zowe z prowincji, którego dostarczono na ry 
nek łódzki w styczniu 921.129 kg. 

Przytoczone dane dają przybiffony obres 
konsumcji £ stwierdzić możemy, że na spoty- 
cle mięsa w todz! w czterech płątych składa 
się wieprzowina, której konsumujemy 4 rary 
więcej, niż wszystkich innych rodzajów mię- 
sa razem wziętych. Jedna ezósta całego spo+ 
życia przypada na wołowinę. 


W ogólnym obliczenia w 1948 r, 


łodzianie zjedli 2 1 pół milliona kg mięsa, 

Co mówią te liczby? 

Na przestrzeni ostatnich dwóch lat ubdj 
zwierząt | spożycie wykazuje znaczny wzrost, 


który jest najlepszym przejawem poprawy na- 
szej gospodarki. 


Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 

We wspólawodnictwie tkaczy pracujących 
na 2 krosnach kortowych w PZPW Nr 1 wy- 
różnił się Stefan Szpakowski (150,4 proc). 

W PZPW nr. 2 najlepsze miejsca zajęli = 
Bernard Wajngertner (160 proc.) 1 Franciszek 
Zientarski (151,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 najlepsze rezultaty osią- 
gnęli: Jan Kałuziak (147,5 proc.) 1 Jan Za- 
krzewski (146,3 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się Józef Mazur 
(160 proc), Antoni Devrisz (159,7 proe) I 
Władysław Droździewicz (153,7 proc). 

W PZPW Nr 36 Józef Bednarek.1 Reml- 
gl: -= Wójcicki osiągnęli po 180 proc. Henryk 
Bomba uzyskał 1598 proc, Stanisław Mall- 
nowski 158,6 proc. Jan Pawlak 159,5- proc. 
i Wacław Ebel 158,9 proc. 

W PZPW Nr 38 pierwsze miejsce zajął 
Eugeniusz Rosiak (160, proc). Ewa Krysiak 
osiągnęła 157,9 proc., a Janina Kozielska 147,3 
proc, 

W PZPW Nr 39 wyróżnili sl: Tenacy Szpana 
ke (159 proc.) 1 Józef Nowicki (145 proc), j 


GORZYŃSKI—3ZPINALSKI w FILHARMONII 

Najbliższy piątkowy koncert Filharmonii 
Łódzkiej stanowić będzie nielada sensację 
dla melomanów naszego miasta. Pomijając to, 
że rzadko praktykowanym zwyczajem umiesz 
czono w programie aż dwa koncerty fortepia 
nowe, z których jeden (Rudzińskiego) będzie 
prawykonanień tego dzieła, że Ł usłyszy 
Po raz pierwszy S$erenadę klasyczną Paradow 
skiego, zwi y uwagę na osoby dyry 
genta | solisty. Orkiestrę, Filharmonii popro- 
wadzi dyr, Zdzisław Górzyński, którego za- 
sługą jest zapoznawanie publiczności łódzkiej 
z najnowszymi. dziełami nie tylko polskiej, 
ale i światówoj twórczości muzycznej. przy 
czym utwory te są zawsze starannie przygo- 
towane tak, że mogą stanowić wzór dla na- 
stępnych wykonań, Solistą będzie Stani- 
staw Szp'nalski, który obecnie koncertuje w 
Polsce po powrocie z triumtalnego tournes 
artystycznego w Ameryco, Zarówno ciekawy 
program, jak i osoby głównych wykonawców 
wzbudzą niewątpliwię wielkie zalntoresowa- 
nia w łódzkim świącie muzycznym, wobec | 
czego należy wcześniej zaopatrzyć się w bi- 
lety, które sprzedaje kosa kina „Rałtyk”, ul 
Narutowicza 20, 


TEAT MY 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
+ Dziś o godzinie 19,30 „Ladacznica z zasa 
am?” 

Po rozpoczęcia przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie badala, 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godzinie 15,30 „Damy 4 Huzary”. 
wszystkie mielsca wyprzedane. Ø 

Passe-parfout nieważne. 

O godzinie 19,15 piękna opowleść B Prusa 
„Omyłża, 

Po rozpoczęciu przedstawienia nubllczność | 
na widownię wpuszczana nie będzie, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

mł Daszyńskiego 34 

Dziś | codziennie o godzinie 19,15 komedia 
Moliere'a KOŁA ŻON” 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA* 
Piotrkowska 243. teleton 107-25 

Codziennie o gode, 19.15 a w niedziele o 
godz. 1530 1 IM15 
operetka w %.ch aktach T ayssa Bilety da 
nabycia w Spółdzielni Plastyków. Piotrkow- | 
ska 102, tel. 161-08, a od godz. 17:ej w kasie | 
teatru. 


„ZEMSTA NIETOPERZA” 


Testr „SYRENA” Traugntta 1 
Dełś o godz, 1930 „Ambasador" pióra i 2 
muzyką Z. Gozdawy + W. Stępnia, 
Teaw „OSA“ Zachodnia 4% tel. 140-09 
Dziś 1 codziennie o godz 19,30 w nłedzte- 


lẹ i święta o godz 1630 i 19.30 „COŚ SIĘ H 


ZACZYNA" Sala dobrze ogrzana, Dla mło- 


dzieży niednzwolona, 


KENA 

ADRIA — „Wieczna Ewa”, godz. 16.30, 18,30, 
20,30, w niadz, 14,30. 

BAŁTYK — „Mr, Smith jedzie do Waszyng- 
tonu% godz 16, 18,30, 2t; w miedz. 13,30, 

BAJKA — „O 6-6] po wojnie”. godz. 16,30, 
18,30, 20.304 w miedz. 14,30 

GDYNIA — „Program Aktualności Krajowych 
1 Zagranicznych Nr 25, godz, 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA „Niepotrzebni mogą odejść”, 
godz. 16,30, 19, 21,15 

HEL — „Na ttopie ebrodni", godz -17, 19, 21, 
w niedz, 15. 


— „Lidzie bez skrzydeł”, godz. 1B; 
w niedz. 16. 
POLONIA — „Pani Miniver", godz, 16, 18.30, 


21, w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Skradeiona sława”, godz 
17, 19, 21, w niedz, 15. 

ROBOTNIK — „Dziewczę z północy”, godz. 17, 
19, 21, w niedz. 15, 

ROMA pPepita Jimenez" 
18,30; 20,30; w niedz: 14,30. 


16,30 


godz. 


GLOS ROBOTNIGZY 


Co otrzymamy na kartki? 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
wizacji — podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe uwykłe oraz z na m RCA 
(Rejonowa Centrala Aprowizazyna) na mie- 
siąc marzec 1948 r. w sklepach włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej poczynając od 
dnia 12 marca br. sprzedawane będą następu 
jące artykuły spożywcze, | 
at. I t Kat. I RCA 
na odcinek Nr 18 po 0.5 kg zukru, « cenię 
zł 17 za 1 kg; na odcinek Nr 19 po 2 ka 
mąki pszennej 80 proc. w cenie zł 3.50 ga 
1 kg; na odcinek Nr 22 po 1 kawałku mydła 
do prania wagi pierwotnej 0,2 kg w cenie 


ał. za 1 kawałek. , 
Kat I RCA 
na odcinek Nr 23 po 0,22 kg proszku do pra 


y w cenie zł 14.50 za 1 kg; na odcinek Nr 
po 1 kg kaszy jeczmien, w cenie zł 3 za 
t kg, albo | kg makaronu UNRRA w cenie 
al 12 za 1 kg. 

Kat. D 
na odcinek Nr 18 po 0,4 kg cukru w cenie eł 
17 za 1 kg; pa odcinek Nr 19 po L5 kg 
mąki pszen, 80 proc. w cenie zł 3,30 za 1 kg 

Kat, il. 
na odcinek Nr 18 po 1 kg mąki 
w tenie zł 3,50 za Ika. 

Kat IR i Kat, IR RCA 
na odcinek Nr 18 po 1 kg mąki psz. 80 proc. 
w cenie zł 3,50 za | kg; na odcinek Nr 21 po 
1 kawałku mydła wagipierwotnej 0,2 kg w 
cenie zł 3.20 za 1 kawałek. 

Kat. FI R. 
na odcinek Nr 18 po 1 puszce konsorw ryb- 
nych o wadze 425,25 gr w cenie zł 13 za 1 
puszkę, 

Kat. RDI, IRD7, 
IRDI2 RCA. 
w cenie zł 3,20 za 1 kawałek, 
pa odcinek-Nr 25 po 3 kg maki psz. 80 proc 
w cenie zł 3.50 za I kg; na odeines Nr 26 po 
1 kawałku mydła o wadze p'erwofnej, 0.2 kg 

Kat. IRD7, IRDI2 į Kat. TRDZ, IRDI2 RCA 
na odcinek Nr 24 po 1 puszce konserw ryb 
nych e wadze 425.25 gr. w cenie zł 13 za 1 

&; na odcinek Nr 27 pó 0.2 kg czeko- 

1 tablicz 


psz, 80 proc. 


IRD12 į Kat. IRD3, IRD?, 


krajowej: w cenie zł 25,50 za 
ke 100-qramową. 


Ogłoszenie 


Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skó- 
manego w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 
10%. Wydział Gospodarczy podaje do 
wiadomofci, że dnia 13. IEE. 1948 r. o 
godz. 12-tej przy ul. Ks. Skorupki 3 w 
Łodzi, odbędzie się SPRZEDAŻ przez 
publiczną licytację SAMOCHODU 


WRAKA w stanie zdemontowańym, 
marki „Mercedes” typ V — 170. 


1779-k 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w Pabianicach 


poszukują: 
1 MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 
na maszyny obrączkowe, 
1 MAJSTRA  PRZĘDZALNICZEGO 
na oddział przygotowawczy. 
Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia: Wydz. Personalny PZPB 
Pabianice, Pląc Demokracji nr,22 w 
godz. 8 — 10. 1641k 


Zjednoczenie z siedzibą w Łodzi poszukuje na stanowisko DERE- 


KTORA ADMINISTRACYJNO - FINANSOWE 


REKORD — „Niepotrzebni mogą odejść”, go- 
dzima 15,30, 18, 20,30, w niedz 13, 

STYLOWY — „U progu tajemnicy", godz 
16,30; 18,30, 20,30; w miedz. 14,30. 

SWIT- — „Symfonia pastoralna", qodzina 
16,30, 18,30, 20,30, w miedz. 14,30. 

TĘCZA — „U progu tajemnicy” godz. 17, 
19,21, w niedz, 13 

TATRY — „Mężczyźni w jej życiu” godz. 17, 
19, 211 w niedz. 15.. 

WISŁA — „Rodzina Froment“, godz. 17, 19, 
U w niedz. 15. 

WŁÓKNIARZ — „Syrena”, godz. 15, 17. 19; 


21, w niadz. 13. 
WOLNOŚĆ — „Dwaj Panowie F” godz. 16,30, 
18,30. 20,30; w niedz. 14.30. 
ZACHĘTA — „Pością”, godz, 
20,304 w niedz. 14,30, 
OGŁOSZE! 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Pla- 
nowania Przestrzennego — zatrudni natych- 
miast w Oddziale Urbanistycznym: 
-oh INŻYNIEROW-ARCHITEKTÓW 1 
4-ch TECHNIKÓW, 

Warunki odnośnie wynagrodzenia I zakwa- 
terowania do omówienia na mi! 
Oferty wraz z życiorysem 
w Wydziale Per 

kowska 104, pokój 2 
Łódź, dnia 10 hagin 1948 r 
1794-4 Zarząd Miejski w Łodzi 


DYZURY APTEK 


Dzisjojszej nocy dyżurują następujące sptekh 
Czyńskiego (Rokicińska 53) Bartoszewskiego (Piotr 
kowska 45] Rowińskiej Koprowskief [Pisc Wolno: 
ści M, Stunielewicza Pomorska 91), Sialeckia 
(Rzgowska 514 Dancerowef (Zeierska 61) 


16,30; 18,304 


Wydawca Woj Komitet PPR w Łodzi 


Dzia? oałoszeń: Piotrkowska 55 tel 


D — 026077 


Komitet 
114 50 Ranto PKO VTI 


bryki doświadczonego organizatora z praktyką i znajomością księ- 


gowości, planów finansowo-gospodarczych 1 


oraz zaopatrzeniowych i socjalnych, 


Oraz RUTYNOWANEGO KSIĘGOWEGO na stanowisko głów- 


nego księgowego. 
Wymagane wysokie kwalifikacje moralne, 


Warunki do omówienia stosownie do kwalifikacji. 
Oferty z przebiegiem dotychczasowej pracy zawodowej z odpi- 


sami świadectw kierować należy do Biura 
PAP, ul. Piotrkowska Nr 133 — pod „9348. 


CENTRALA TEKSTYLN 
Biuro Eksportowe „Cetebe”, Łódź, Al. 


ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie w drugim kwartale 1948 roku około 15.000 skrzyń 
drewnianych do opakowania materiałów włókienniczych przezna- 


czonych na eksport, 
Ofariy należy składać do dnia 22 


sem: 
„Oferta na dostawę skrzyń dla „Cetebe* 


be" w Łodzi, Al, Kościuszki 15, 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 marca 1948 r. o godz. 10-ej, 
Do ofi należy dołączyć kwit. na wpłacone 


O/Łódź wadium w wy: 
emyslowych. 
Podkładki oferto' 


okości 100.000 


„Cetebe' zastrzega sobie prawo wyboru 
prawo unieważnienia przetargu bez podania 


H Z, Towa- 


marca 1948 r. godz. 
dwójnych zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z' napi- 


w sekretariacie „Cete- 


zł oraz odpisy 
'e do przejrzenia w „Cetel 


niç, ul. 6-go Sierpnia 8 w godzinach biurowych. 


odowania, oraz prawa rozdziału robót między 


„M“ 1 Kat „M” RCA 
na odcinek Nr 18 po 0,25 kg cukru w ceni 
zł 17 za 1 kg 

Kat, „C” i Kat, „C” RCA 
na odcinek Nr 11 po 0,25 kg konserw koń- 
skich w cenie zł 14 za 1 kg. 

Wydział zaznacza że terfim realizacji wy 
wolanych powyżej odcinków z kart żywno- 
wych zwykłych I z nadrukiem RCA na 
miesiąc marzec upływa z dniem 31 marca 
1948 roku, 

Po tym terminie żadne reklamacje nie. bę 

uwzględniane. Towary nie odebrane w 
jej podanym terminie przechodzą z dniem 
wietnia do wyłącznej dyspozycji Minister 
stwa Aprowinacji w Warszawie. Poza tym 
Wydział zaznacza, że żadne inne.ceny prócz 
podanych nie mogą być. przez, Spółdzielnie „po. 
bierane, Całkowite koszty transportu I opa- 
kowania mieszczą się już w podanych powy 
żej cenach, 


Kat. 


dą 


TERMINY REJESTRACJI KART 

W związku z nowymi terminami rozdziału 
zaopatrzenia Zarząd Miejski w Łodzi 
srowizacji — komun: 
rejestracja kart odbywać się będzie, w ter- 
minie głównym od dnia 10 do dnią 25 każdego 


ca bieżącego, na który 
wydana będzie karta. 
terminy obowiązują już przy reje- 
stracji kart na miesiąc kwiocień. 

Wydział znacza, że tergpiny 
podane wyżej są ostateczne. Y190-k 


ska 143. 


A KARTY OPAŁOWE 


WĘGIEL. 
M 


ji — podaje do wiadomości, iż począw- 
szy od dnia 12 marea rb, w składach węgło- 
ych włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej spzedawany będzie na miesiąc luty rb. 
węgiel, posiadaczom kart *opałowych za I 
kwartał 1948 r. z nadrukiem „A” 1 „B® na 
odcinek nr 2 po 100 kg węgla w cenie zł 112 
za 100 kg, 

Jednocześnie Wydział zóżnacza, że z dniem 
I5 marca rb. zostaje unieważniony odcinek 
nr 30 kart żywnościowych kat. I za miesiąc 
styczeń rb, 

W związku z powyższym, węgiel należy po- 
brać w wyznaczonym terminie, bowiem po 
dniu 15 marca rb. żadne reklamacje uwzględ- 
niane nie będą. 1793-k 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kunno-Sprzedaż SZWACZKI wykwali- 
r zed fikowane zatrudni 
KUPIĘ maszynę do TO | Spyydzięlnia  Inwali- 


bienia lodów, kręconą 
motorem. Nowotki 13 
(owocarnia). 


Zaołiarowanie nracy 


dów Wojennych RP — 
Oddział w Łodzi, Po- 
dania z życiorysem 
składać w sekretaria- 
cie Spółdzielni, ul. 
Piotrkowska 51 (IT 
piętro). 1700-k 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO tymczaso- 
wą legit PPR, dowód 
na źrebaka, zaświad- 
czenie ORMO. i pal- 
cówkę na nazwisko 
Mańka Piotr. 1781-g 
ZGUBIONO legit, ucz 
niowską na nazwisko 
Rutkowski — Dyonizy. 
Dworska. 5. 


Przyjaciół 
[ zatrudni wycho 
wawców do Domu 
ziecka na godziny 
popołudniowe / oraz 
kierowniczki, wycho- 
wawczynie do Prz 
Szkoli —_ Zgłószenia: 
Piotrkowska 165 
1787-k 


O da podległej fa- 


spraw bankowych, 


Szyc Cyryl, Wi 
źnicą Grabowska pow. 
Wieluń "1780-E 


niòwską na nazwisko 
Sierant Zdzisław, Koż 
Ogłoszeń i Reklam || miana 4, 179! 
1780-k 


UNIEW. AŻNIAM zgu- 
bioną książkę U. S. na 


Morawski 
A Pabianice, 
Kościnszki 15 awska 2. 
Różne 
PRZYBŁĄKAŁ — się 
(wilk, Owsiana 


10 w po- 


PRZYBŁĄKAŁ się wy 
żeł, brązowy, suka, tre 
sowany, Wapienna 38 
Pirek Władysław. 
(194- 


do N. B. P. 


świadectw. 


° Wydział Ski 


dowolnego oferenta, 
pr: m i bez od- 


SKECZ p PREPARAT PRZECIW 
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Zarząd Centralny w Łodzi 
poszukuje: 
1. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
ze znajomością budowy silników 
spalinowych. 
KSIĘGOWYCH, 
OWYCH- wozi 
TÓW do 


Za- 


INSP! KTORÓW FINANSOWYCH. 

n WYKWALI aN IKOWANYCH 
MASZYNIE K. 

do pracy w Zada ino wyjazd 


We, h na jez kz Pol 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- m 
sonalny Zarządu, Centralnego „TOR! gi 


P. P. — Łódź, Al. Kościuszki 46. U 


POWSZECHNE DOMY TOWAROWE 
Składnica Przerzutowa Nr 2 w Łodzi 
poszukują 

BRANŻYSTY PAPIERNICZEGO 

ze znajomością przetworów papierni- 
czych 

Reflektujemy tylko na siły fachowe 
— zgłoszenia u Ref. Pers, ul. Wólczań- 
Tit-k 


CEGŁA maszynowa pełna 
DZIURAWKA podłużna i poprzóczną 
PUSTAKI sklepieniowe 
DACHÓWKA „karpiówka" 

sprzedaje wagonowo Centraja Zbytu 

Przemysłu Mineralnego — Ł/ 

lińskiego 70, tel. 101-72. Piotekó 

bunalski 


Poważna instytucja przemysłowa 

poszukuje MIESZKANIA 3-pokojowega 
x KUCHNIĄ i WYGODAMI gë zwro- 
tem koszi 


łów remontu (ewentualnie do- 
starczy mieszkania zastępczego), 
Pośrednicy -pożądani. - Zgłoszenia kie- 
rować, do PAP, Piotrkowska 133 sub. 
Poważne oferty”, 1786-k- 


OGŁOSZENIE 

Zateąd Miejski w Łodzi — Wydział Gom 
podarczy — ogłasza przetarg nieograniszorwy: 
na. dostawę 126 mtr chodnika kokosowego „dia 
Muzeum Historii 4 Sztuki tj. 

52 mtr. długości o szerokości 0,75 cm 

54 mtr. długości o szerokości 100 cm 

Bliższe informacje i formularze, . ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym, 
ul. Legionów 10, 3 piętro, pokój Nr 14 w, go- 
dzinach od 9-13. 

Oferty pisemne odpowiadające treści forè 
mularza ofertowego w. zapieczętowanej 1 zala 
kowanej kopercie bez znaków firmowych z 
ferta na dostawę chodnika” (zą* 
bkę do oferty) należy dać do 
12 marca 1948 roku do godziny 9 rano, 
pod wyżej wskazanym adresem, gdzie również 
w tym samym dniu o godzinie 10 mastąpi ot 
warcie ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi w wysokości 5 proc, od sumy oferowanej 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 
oferty, 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzęga sobie 
prawo wyboru dostawcy bez względu na cenę 
prawo powierzenia częściowej dostawy, a tak 
Że prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku 

Łódź, dnia 10 marca 1948 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


1788-k 
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OGŁOSZENIE 
Zarwąd Miejski w Łodzi — Wydział? Gos 


BIONO legit. ucz |podarczy — ogłasza przetarg nieograniczony 


na dostawę: 

1,000 kq pasty do podłóg „mahoń“ 

1.000 kg pasty do podłóg bezbarwne) 

3.000 kg mydła twardego, 

Bli: informacje i formularza ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym, 
ul. Legionów 10, 3 piętro, pokój Nr 14 w gos 
dzinach od 9—13, 

Oferty pisemne odpowiadające treści fors 
mularea ofertowego w zapieczętowanaj, i zola 
kowanej kopercie bez znaków firmowych z 
napisem: „Oferta na pastę do podłóg, względ 
nie mydło twarde" (dołączyć do oferty prób- 
kę pasty mydła) należy składać do dnia 
2 marca 1948 roku do godziny 9, pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w t 
samym dniu o godzinie 10 nastąpi otwarcia 
ofert. 

Wadium przetargowe zgodnie. z przopisa= 
mi w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
Łódź, ùl, Roosevelta 15, a kwit dołąc: zyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega soble 
prawo wyboru dóstawcy bez względu na cenę 
ierzenia częściowej dostawy, a tak 
że prawo uznania, że przetarq nia dał wynik 

Łódź, dnia 10 marca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


1789-k 
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Z życia Partii Ze sportu 


UWAGA STUDENCI-PEPEROWCY 
WYDZIAŁU MATEMATYCZNO - PRZYROD- 
NICZEGO 

Dziś o godz. 20-tej w lokalu dzielntoy przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie ko- 
ła PPR studentów wydziału matematyczno- 
przyrodniczego. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 

"W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
Goa w następujących fabrykach 1 instytu- 

jach: 


RUDA PABIANICRA 

O godz. 16-tej pracownicy biura PZPB w 
Rudzie Pabianickiej Oddział IT — zmiana 
dzienna. O godz. 15,30 ŁWEKD — rach. 


WIDZEW 

O godz, 14-tej zebranie sekretarzy 1 dzie- 
siętników PZPB Nr 16. O godz. 16-tej Cen- 
tralĝ Tekstylna, 


WIMA — PZPB Nr 5, 
O godz, 16-tej pracownicy żłobka, przed- 
szkola i świetlicy, warsztat reperacyjny, 


GÓRNA 

O godz. 16-tej robotnicy dnłówkowi 1 pra- 
cownicy blurowi PZPB Nr 17, PZPDz, Nr 5. 
O godz. 18-tej koła terenowe „Kowalski“, 
„Karczewski”, „Bernaciak”, 


GÓRNA-PRAWA 
O godz. 16-tej Składnica ( Centrala Che- 
miczna. O godz. 15,30 Tel-Radio. 


GÓRNA-LEWA 7 
O godz. 18,30 Szk. Of, MO. O godz, 16-tej 

Dyr. Przem. Bawełnianego, O godz. 14-tej 

PZPW Nr 3 — zmiana IŁ 

ŚRÓDMIEŚCIE - 

O godz, 14-tej Ośrodek Konfekcyjny Nr 1, 
oddział „B“, O godz. 13,30 Ośrodek Konfek- 
cyjny Nr 4 — oddział „C”. O godz. 19-tej 
Dyr. Przem. Dziewiarskiego. O godz, 16-tej 
Dyr. Art, 1 Tkanin Techn, CETEBE, Centr. 
Zjedn. Spółdz. Przemysłowych, Centr, Szkoła 
Zw. Zaw. Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
Centrala Handlowa Przemysłu Elektrycznego, 
Społem — oddział włókienniczy Nr 1. O godz. 
15,30 Narodowy Bank Polski, ZUS, f, „Szar- 
nik", O godz, 15-tej Urząd Pocztowy Nr 2, 
Bank Rolny. O godz. 18-tej koło terenowe. 
O godz, 16-tej Zarząd Zw. Uczestników Walk 
Zbrojnych. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA 

© godz, 18-tej koło terenowe. © godz, 
16-tej oddział „Społem”, 
SRÓDMIEJSKA PRAWA 

© godz, 15-tej — oddział L O godz. 14-tej 
f. „Esla”, egz. „Kartoniarze”, f. „Pattberg” — 
„miana TI. © gods. 18-tej koło terenowe Nr 
4, koło piekarzy. O godz, 16-tej f. „Pattberz” 
— zmiana dzienna, f. „Wagner” O godz. 
12,30 f. „Plihal” — zmiana L; O godz. 15,30 
Departament Kadr. O godz. 12-tej Fabryka 
Pasów. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 15-tej f. „Ditrych”. O godz. 19-tej 
PSS — koło 4: O godz. 16-tej PSS — koło 7, 
£ „Lorenc, ŁWEKD — Brus, garbarnia „Ur- 
sus“, © godz. 13,30 PZPB Nr 2 — oddział L 
O godz. 14-tej odprawa skeretarzy i prólegen- 
tów PZPR Nr 2. 


BAŁUTY 

© godz, 14-tej 11 Kom, MO. O godz, 16-tej 
Stolarnia „Dar-Harde”, Państwowa Fabryka 
Nr 20, t. „Ełnbrot-Abel", ŁWEKD — koło 4. 
PODZIĘKOWANIE 

Wydział Kobietprzy Dzielnicy PPR Ruda 
Pabianicka składa podziękowanie grupie ar- 
tystycznej ŁWEKD st. Chocianowice z kie- 
kownikiem Marianem Barczewskim na czele 
ze bezinteresowne występy podczas akademii 
w Dniu Święta Kobiet. 


AKADEMIA 
Komitet Polskiej Partii Robótniczej przy 
Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 11 marca 1948 roku o godzinie 17-e] 
w lokalu świetlicy jim. Mariana Buczka w Ło 
dzi przy ml. Moniuszki Nr 7-9 odbędzie się 
Akademia związana z Międzynarodowym 
Dniem Koblet, na którą członków i sympa- 
tyków zaprasza 


Program pierwełego dnia Mistrzostw Polski 
w pływaniu, które rozpoczną się w sobotę w 
Łodzi, przewiduje następujące konkurencje: 

400 m. stylem dowolnym panów 
zgłoszono 7 zawodników. 
400 m. stylem dowolnym pań — 
zgłoszono 8 zawodniczek. 

100 m. stylem klasycznym pa- 
nów — 12 zawodników. 

200 m. stylem -klasycznym pań 
— 9 zawodniczek. 

100 m, stylem wznak panów — 
9 zawodników. 

Skoki wyznaczone panów — 5 zawodni- 
ków, $ 
Skoki wyznaczone pań — 1 zawodniczka, 

Sztafeta 3 razy 100 m. stylem zmiennym 
panów — 9 zespołów. 

Sztafeta 4 razy 100 m. stylem dowolnym 
pań — 6 zespołów. 

Mecz piłki wodnej. 

Ze względu na to, że do każdej z tych kon 
kurencji zgłosiło się więcej niż 4 zawodni- 


ED 


związku ze zbliżającym «ię sezonem, 
Zarząd Sekcji Kolarskiej DKS-u wzywa wszy- 
stkich swych członków zawodników, do złoże- 
nia licencji | kart wyścigowych do wymiany 
na rok *1948, Wymiana winna nastąpić dnia 
31 marca rb., gdy po tym terminie opłaty są 
karne — podwyższone. Zawodnicy, którzy bio 
rą karty wyścigowe i licencje, po raz piew- 
szy, winni złożyć dwie sweje fotografie. Przy 
pomina się, że w myśl zarządzenia PZKol. — 
wszyscy zawodnicy będą zaopatrzeni w legity 
macje zdrowotne i badania lekarskie przepro- 
wadzane będą okresowo, przed sezonem i w 
czasie sezonu. Również, wzywa się wszystkich 
członków Sekcji, którzy pragną wykupić nu- 
mery rowerowe rejestracyjne, do zapisywania 
się u gospodarza Sekcji, kol. Banasiaka Ale- 
ksandra. Numery zostaną wykupione zbioro- 
wo, dla całej Sekcji 
Pierwsze wyścigi eżosowe w nadchodzą- 
cym sezonie, Sekcja Kolarska DKS-u organi- 
zuje w dniu Święta Robotniczego 1 Maja. Ro- 
zegrane będą — wyścig 50 kim. „Młodzików”, 


Snort w ZSRR 


14 drużyn 


„MOSKWA (obet wł) — 

Komitet Kultury Fizycze 
nej zatwierdził spis drużyn, 
które wezmą udział w roz- 
grywkach o mistrzostwo Zw. 
Radzieckiego w piłce nożnej 
na rok 1948, Do 13-tu dru- 
yn walczących o tytuł mi- 
; etrzowski w zeszłym roku, 
dołączył się zespół moskiew 
skiego klubu kolejarzy „Lo- 


była w drugiej grupie pił- 
* karskiej mistrzostwo Związ- 
ku w r. 1947. O tytuł mistrza 
piłkarskiego będą rywalizo- 
wać w tym roku następują- 
ce zespoły: 6 klubów zawo- 
4 dowych, 5 zespołów „Dyna 

m 


KRAKÓW. — Trzy krakowskie 
drużyny ligowa oraz Tarnovia, 
która — jako przedstawiciel okrę 
qu krakowskiego — jest czwartą 
drużyną ligową tego okręgu, nie 
zapowiadają specjalnych zmian 
osobowych w swoich zespołach. 

W drużynie Wisły, w której 
dyskwalifikacja _ prawoskrzydło- 
wego Giergella kończy się do- 
piero w maju, pozycję prawoskrzydłowedo 
zajmie Cisowski, a na lewym grać będzie Bą- 


KOMITET PPR 
Wstęp bezpłatny. 


EENZTUTA kowski względnie Snopkowski. Skład Wisły 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w niedzielę, dnia 14-qo bm. w lokalu 

własnym, Plac Zwycięstwa 14 „Wióczór Nie: TĘCZA 

dzielny e następującym programem: poga- Pocz, scansów: 

danka pt Pić czy nie pić wódki, bogata częś W dni powszedni: 15, 17. 19. 21 

artysyczna, wstęp bezpłatny, W niedz. | święta: 13, 15, 17, 19, 21 


DZIŚ PREMIFP 
OFIARY 

Tow. Stasiakowa, członkini PPR, pracownie 
ca PZPJedwabn. Galanter, Nr, 1, ofiaruje na 
kobiety walczącej Grecji zł, 1.000 (tysiąc) o- 
trzymanych tytułem premii za pracę społ 
czną i wzywa premiowane towarzyszki do 
kontynuowania tej akcji. 


Reży 


ri 
Produkcja: J. Arthur Rank 


— GŁOS ROBOTNIGZY - 


t ci ı międzyk 1 i 
(karty wyścigowe), międzykiubowy i wyścig 


komotiv". Drużyna ta zdo-|- 


Seria niesamowitych przeżyć w nowym filmie angielskim 


U PROGU TAJEMNICY 


W rólach głównych: MERVYN JOHNS, ROLAND CULVER, MARY MERALL 
a: Cavalcanti, Charles Crichton, B wil Dearden, Robert Hamer 
Eksploatacja: P, P, Film Polski 
AGONY ATOAN YVANA AA RAYA AYIN SYNTIEN TUETAAN EAAS 


ków, zostaną rozegrane rano © godz. 10-ej 
przedbiegi, a finały jak zwykle o godz. 17-ej 
wieczorem. Zarówno przedbiegi, jak i finały 
zapowiadają się bardzo ciekawie. Przejdźmy 
wszystkie konkurencje po kolei: 

Na 400 m, stylem dowolnym panów epot- 
kają się: Kałuża (Pogoń), Czuperski (El), Pro 
cel (Pogoń), Marchlewski (Grom), Boniecki 
(Fil) Nogaj (AZS Poznań) i Ciężki (Wisła), 
Naszym zdaniem do finału powinni się zakwa- 
lifikować napewno: Kałuża, Czuperski í Mar- 
chlewski. Kto będzie czwartym finalistą — 
trudno jest przewidzieć; rozstrzygną © tym 
ranne prsedboje Nie bez szans na przedosta- 
nie się do finału jest łodzianin Boniecki. Wal- 
ka o tytuł mistrza Polski będzie elę toczyć na 
pewno do ostatniego metra, a niespodzianki 
w postaci porażki faworytów nie eą wyklu- 
czone. 

Na tym samym dystansie w stylu dowolnym 
dla pań spotka się 5 przedstawicielek koalicji 
śląskiej, z których Liszkówna, Madejówna i 
Niedzielówna, należą do najlepszych pływa- 


Co słychać u Kolarzy DKS-u? 


1 Naja stają ra starc'e młodziev. Bogaty nrogram wycieczek turystycznych 
V 


20 kim. „początkujących”, na rowerach tury- 
stycznych dowolnych typów, dostępny dla 
wszystkich chętnych kolarzy zrzeszonych 1 nie 
zrzeszonych. Na obydwa wyścigi jako nagro- 
dy — przygotowywane e4 cenne przedmioty 
wartościowe: 

Kalendarzyk wycieczek turystycznych ko- 
larzy DKS będzie w bieżącym sezonie bardzo 
interesujący, gdyż opracowywany jest w po- 
rozumieniu z Polskim Towarzystwem Krajo- 
znawczym. Projektowany Kolarski Okręgowy 
Zjazd Turystyczny do Łodzi zapowiada się ró- 
wnież ciekawie 1 będzie próbą sprawności Í 
orientacji naszych kolarzy = turystów. 

Wszelkich bliższych informacji można do- 
wiedzieć się na zebraniach Sekcji, które od- 
bywają się w każdy piątek, w lokalu Klubu, 
przy ulicy, Nawrot Nr. 73-75 o godz. 19-ej. 

Zarząd Sekcji wzywa również członków 
do gremialnego wzięcia udziału w Dorocznym 
Walnym Zebraniu DKS-u, które odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14 marca rb. o godz. 10-2j, 
w sali posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej, 
przy ul Nowotki (dawn. Pomorska) nr. 16, 


piłkarskich - 


weżmie udział w mistrzostwach Związku Radzieckiego 


Czołowi tenisiści czescy: Drobny, Cernik, 
Siba, Strauboya i Miskova pod kierownic- 
twem sekretarza Czeskiego Związku Teniso- 
wego — Bertla, przybyli wczoraj do Lenin- 
gradu. W ramach tournee jaki tenisiści czescy 
odbywają po Związku Radzieckim, rozegrają 
oni szereg spotkań treningowych z mistrzami 
sowieckimi. W najbliższych dnięch zawodni- 
cy czescy, po przeszło dwutygodniowym po- 
bycie w Związku Radzieckim, powrócą do 
kraju, . U 

Ciepła i słoneczna pogoda jaka od eze- 
regu dni panuje na południu Ukrainy, przy” 
śpieszyła otwarcie wiosenno - letniego eez0- 
nu eportowego na tym terenie. W Ujgorodzie 
gdzie boiska eportowa wyschły już dostate- 
cznie, odbyły się pierwsze treningi piłka: 
skich zespołów „Zakarpatii”. Również piłka- 
rze Odessy, Nikołajewa, Hersonia, Tzmaiłu £ 


| mo”, 2 drużyny wojskowe, j innych południowych miast Ukrainy przygo- 
f oraz moskiewski „Spartak”.! towują się da wyjścia na boisko. 


W niedziełe rusza ze startu Liya 


Piłkarze rozwijają szyk bojowy 


W jakich składach rozegrają swe pierwsze miecze drużyny krakowskie ? 


na nadchodzący mecz z Polonią (Warszawa) 
przedstawiać się będzie następująco: Juro- 
wicz — Filek I, Flanek — Wapiennik I, Le- 
gutko, Wapiennik II — Cisowski, Gracz, Ko- 
hut, Rupo, Bąkowski. 

Cracovia wyjeżdża do Poznania na pierw- 
szy ewój mecz ligowy przeciw Warcie w na- 
stępującym zestawieniu: Rybicki — Gędek, 
Glimas — Jabłoński I, Parpan — Jabłońsfi TL. 
Szeliga względnie nowopozyskany Waja, Sze- 
wczyk, Rożankówski 1, Bobula. 

Garbarnia rozegra swój pierwszy mecz w 
Chorzowie przeciw Ruchowi. Dotychczasowy 


ORYG PORYWA YATO AYO AOC n 


STYLOWY 


Pocz, seansów: 
W dni powszedn.: 16,30, 18.30. 20.30 
W niedz. iśw.: 14,30, 16,30, 18,30, 20,30 
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Ciekawie zapowiada się 


pierwszy dzień pływackich mistr 


zostw Polski 


czek Polski. Będą one walczyć z Florczakówe 
ną z Krakowa, Budziszówną z Gdyni 4 Żurków 
ną z Poznania. 

Następny bieg ti. 100 m. stylem klasycz- 
nym panów będzie dla łodzian specjalnie cles 
kawy,gdyż po raz pierwszy zobaczą doskona- 
łego crawlistę polskiego Ramolą w roll żab- 
karza, Ramola jako klasyk osiągnął niedaw+ 
no doskonały czas 1,1010. Bieg ten bedzia nie 
zwykle denerwujący dla zawodników, gdyż w 
przedbiegach odpadnie ich aż B-miu, a trzeba 
stwierdzić, że różnice pomiędzy czołowymi 
żabkarzami Polski są w tej chwili minimalne. 
Na czoło wysunęli się ostatnio Krause (Piast- 
Gliwice), który na Mistrzostwach Śląska uzy- 
skał czas 255,0 na 200 mtr, co jest wynikiem 
gorszym zaledwie o niecałe trzy eekundy od 
rekordu Polski Heidricha, oraz jego najgroż- 
niejszy konkurent Szołtysek (Pogoń — Kato- 
wice), który przed tygodniem poprawił dawny 
rekord Polski na tym dystansie. 

Nowy rekord Szołtyska nie powinien mieć 
długiego żywota. Liczymy, że przy tak silnef 
obsadzie, jak: Kieczka (Pogoń), Jarecki (HCP 
Poznań), Langer H. (Piast — Gliwice), Jaku- 
szko, Szczok, Brżeczek i inni, będziemy świad 
kami ustanowienia nowego rekordu Polski na 
tym dystaągie. 

Następna konkurencja fo 200 m. stylem 
klasycznym pań. Na starcie w przedblegach 
zobaczymy ponownie 5 Ślązaczek z Kaletową 
i Hulokówną na czele, 2 poznanianki tj, Malic- 
ką i Janasównę (rekordzistkę Polski) oraz 2 
łodzianki — Dawidowiczównę i Duninowską. 
Przy tej obsadzie łodzianki pewno nie będą 
miały szans na przedostanie się do finału, 

Wreszcie ostatnia indywidualna konkuren= 
cja pływacka pierwszego dnia Mistrzostw — 
to bieg na 100 m. stylem wznak panów. Na ll- 
ście zgłoszonych widzimy nazwiska: Wąsa — 
(Pogoń), inż. Zemyra (Polonia), Jabłońskiego 
(EL), Langera (Piast), Chojnackiego (Film.), 
Marchlewskiego (Grom), Chomy (Piast) 1 kil- 
ku innych, a więc dosłownie 10 najlepszych 
wznakowców Polski. W przedbojach odpadnie 
aż 5 zawodników, można więc sobie wyobra* 
zić, jakie to będą zacięte walki i jak silny bê 
dzie dreszczyk emocji, tym bardziej, że star- 
tować również będzie łodzianin Chojnackiy 

Skoki zgromadzą na starcie 5 zawodników 
1 1 zawodniczkę. Brendler (Bytom), Lesiňski 
(Poznań), Martynka, Przyborowski í Witkow= 
ski (Łódź) oraz Formańska z Bytomia, Start 
Witkowskiego jest raczej niepewny, natomiast 
pozostali będą musieli wykonać po 5 skoków 
wyznaczonych (obowiązkowych), zby uzyskać 
minimum punktów, które pozwolą im zakwali 
fikować eią do niedzielnych skoków dowol 
mych, również w liczbie 5. Zawodnik, który 
nie uryska minimum w skokach wyznaczo: 
nych, nie będzie miał prawa startu w skokacli 
dowolnych w konkursie. Ciekawi jesteśmy, — 
jak wypadną łodzianie w tym konkursie, w 
każdym bądź razie przy lepszym opanowanit 
nerwowym, zwłaszcza ze strony Przyborow= 
skleqo, mogą oni zająć dobre miejsca. 

Uzupełnieniem programu pierwszego Dnia 
Mistrzostw będą biegi sztafetowa f mecz pi} 
ki wodnej Polska Płd. 1 Polska Środ. Drużyna 
Południa oparta będzie na graczach Bytomia, 
Katowic, Gliwic i Zabrza, a drużyna Polski 
Środkowej na graczach Warszawy 1 Łodzi. 


Sport w Zw. Zawodowych 


Dziś ohradują samorządowcy 


Dzisiaj o godz. 15,30 w Strażnicy Pożarnej 
Nr 2 przy ul 11 Listopada 4, odbędzie sią roz- 
szerzone zebranie Komisji Sportowej Zwiąż: 
ku Zawodowego Pracowników Samorządowych 
1 Użyteczności Publicznej. 


środkowy pomocnik Łasiewicz grać będzie o- 
becnie na pozycji prawego łącznika, a na 
środku pomocy zasląpi go młody wychowa- 
nek klubu — Bieniek. Pozycją lewego łączni- 
ka obejmie nowopozyskany — Foryszewski, 
który zdążył już w meczach treningowych zae 
aklimatyzować się w drużynie 1 zagrać z No“ 
kits (na środku) i Ignaczakiem (na skrzy* 

e). 

Skład Garbarni będzie następujący: Jaku+ 
bik — Rakoczy £ Zięba wzg. Tyranowski I Ras 
koczy, — Górecki, Bieniek, Kaliciński — Par- 
pan, Łasiewicz, Nowak, Foryszewski i Ignas 
czak, 

Tarnovia rozegra pierwszy mecz mistrzow« 
skl na swoim boisku przeciw ŁKS, Drużyna 
tarnowska pozyskała doskonałego napastnika 
Jarosławskiego KS Streita oraz bramkarza z 
Czarnych” — Rychlickiego. Doskonale zapo- 
wiada się również w tej jedenastce młody 
wychowanek klubu — lewoskrzydłowy Braty, 
który już na obozie juniorów zwrócił na sie- 
bie uwagę, a ostatnio w meczach towarzys« 
kich był jednym z najskuteczniejszych strzel- 
ców, Skład Tarnovif w pierwszym meczu mi- 
strzowskim będzie nastepujący: Dwurażny 
Pirich I, Barwiński — Pomykała, Kozioł, Kas 
HE Binek — Roik II, Roik I, Roik IM 4 
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